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Projekt umowy 0 wyrzęczeniu się wojny 


Warszawa, 2-1. (Tel. wł.) Rząd so- 
wiecki w ostatniej swojej nocie do 
Rządu polskiego, doręczonej za po- 
rednictwem posła polskiego w Mo- 
skwie, p. Patka, proponuje Rządowi 
polskiemu podpisanie następującego 
protokółu: 

Centralny komiiel wykonawczy Z. 
5. R. R. Prezydent Rzplitej Polskiej. 
Ożywieni pragnieniem umocnienia 
dobrych sąsiedzkich stosunków mie- 
dzy ZSRR. a Polską, pragnac jaknaj- 
prędzej wprowadzić w życie umowę 
paryską o wyrzeczeniu się wojny, ja- 
ko narzędzia polityki swojej. podpi- 
sanej w Paryżu 27 sierpnia 1928 r. 
postanowili urzeczywistnić wspom- 
miany zamiar IRE. niniejszy proto- 
kół i w tym celu wyznaczają swych 
przedstawicieli, a mianowicie CKW. 

AE , Prezydent Rzplitej Pol- 
okies mo , którzy po dokonaniu wy- 
miany swych pełnomocnictw. posta- 
mowili, co następuje: 

1) Umowa o wyrzeczeniu się woj- 
ny, jako narzędza polityki podpisa- 
na w Paryżu 27 sierpnia 1928 r. za- 
łączona w odpisie do niniejszego pro 
lokółu, jako jego nieodzowną część. 


wchodzi w życie między ZSRR. a Pol- 
ską po ratyfikowaniu wzmiankowa- 
aryskiej przez odnośne 


nej umowy | 
ciała ustawodawcze ZSRR. i Polski. 
_2) Protokół niniejszy podlega raty- 
likacji odnośnych ciał usta woda w- 
czych zgodnie z posianowieniami ich 
Konstytucji. Protokół niniejszy wej- 
{tzie w życie we wzajemnych stosun- 
kach z dniem wymiany dokumentów 
ratytikacyjnych, dotyczących so. Wy 
miana nastąpi W ....... R RO 
5) Wprowadzenie w życie umow 
paryskiej pomiędzy układającemi sie 
ktronami będzie miało miejsce w 5 


art. 2 niniejszego protokółu protokół 
ten wejdzie w życie, rzady obu 
państw zawiadomią o tem stronę dru- 
gą, Jako chwila wprowadzenia w ży- 
cie będzie uważany moment otrzyma- 
nia drugiej ze wspomn.anych noty- 
fikacyj. Przystąpienie do protokółu 
otwarte jest dla rządów wszystkich 
krajów. Wejście w «ycie umowy pa- 
ryskiej na podstawie niniejszego pro 
tokólu we wzaje'nnych 1 


między państwa.ni, które przystąpi- 


ly a wszystkimi pozostałymi uczestni | 


kami niniejszego protokułu będzie się 
odbywało w mastępujący sposób: Sko 
ro na podstawie art. 4 niniejszego 
protok łu którekolwiek z państw 
trzecich przystąpi do niego, rząd te- 
go pańs.wa, które ą 
zawodr1e zawiadomi o tem drogą dy- 


do niniejszego protokółu a wszystki- 
mi pozostałymi uczestnikami tego 
protokółu będzie uważa chwila otrzy 
mania . przez rząd wzmiankowanej 
notyfikacji, Przewidziane przez ni- 
miejszy protokół wejście w życie u- 
mowy paryskiej będzie miało miejsce 
nsezależnie od nabrania mocy przez 
umowę paryską, jak to określa art. 
5 tej ostatniej. W 


żej wymienieni pełnomocnicy pod- 


pisali mniejszy protokół i przyłożyli | 


swą pieczęć, 
mm 


Nota powyższa została w Warsza- 


wie doręczona w okresie świątecznym, ' 


iak, że dotychczas toczą się narady, co 


a | 
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y 


t ; spo- ; 
sób następujący: Skoro na podstawie | 


stosunkach | 


| Nowi w 


Z 


dowód łego wy- 


wystąpiły z propozycją realizacji 


EEEE OCZY 


zwłokom 


Dronisóy 


staropolskie Bóg zapłać 


w. 


Janowi 


najserdeczniejsze „Bóg Zapłać” 


PODZIĘKOWANIE. 


Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę drogim nam 


sd. 


Sz. Duchowieństwu, Zarządowi Fr. Polskiego T-wa Górn. Ko- 
« legom, Współpracownikom, życzliwym i Znajomym. składają 


Zona, Dzieci 


Wszystkim, którzy ponieśli trudy, okazali nam tyle współczucia i ży. 
czliwości i oddali ostatnią posługę ukochanemu Mężowi, Ojen i Dziadko 


a w szezególności: Wielebnemu Księdzu Prałatowi Zimniakowi, Ks. No- 
wakowi, Ks. Uchto i całemu Duchowieństwu. Zarządowi T-wa Francusko- 
Włoskiego i p. Inż. Gaimiche'owi, Zarządowi m. Będzina na czele z p. Pre- 
zydentem Michaelem, urzędnikom T-wa Franc.-Włosk., pracownikom od- 
działu Sortowni i Płnczki, Warsztatów Mechanicznego ì 
górnikom f-wa i orkiestrom kop. „Paryż“ i kop. „Koszelew* — 


ER At Oc R KANE A ŻE, ERY 
W OZ TK 


swoją dymisję 


między Polską a Zwąizkiem Sowieckim. 


dò stanowiska Rządu polskiego w zwią 
zku z propozycją Sowietów. 

W kołach politycznych zwracają u- 
wagę na pośpiech z jakiem Sowiety 
po- 


stanowień umowy paryskiej. Pośpiech 
ten tłomaczony jest chęcią Sowietów 
wydarcia z rąk Stanów Zjednoczo- 
nych inicjatywy pokojowej. Charakte 
rystyczne jest dalej że podobna propo 


DWSKiEpO 


| LSK O 


Rodzina i 


Elektrycznego, 
składają 


a, dzieci i wnuki. 


A EEES 


wa 


jednak wkrótce ją cofnął. 


Paryż. 2.1. Dzisiejszy „Matin“ donosi, 
że na ostałniem posiedzeniu rady mini- 
strów Poincare miał zgłosić swoją dy- 
misję, 

Jednak po półgodzinmej dyskusji w 
czasie której Barthou, Herriot, Paimle- 
ve, Briand, Tarateux itd. zaakceptowali 


TY 


W KURATORJUM KRAKOWSKIEM 


Warszawa, 2-1. (Tel. wł.) Nominacja 
nowych wizytatorów szkolnych w ku 
ratorjum krakowskiem, pp. Wrzoska 
i Rzepeckiego, nastąpi w najbliższym 
czasie, 


Zamiast Bielsko... 


BIELSKO NA ŚLĄSKU, 


Warszawa, 2-1. (Tel. wł.) P. mini- 
ster spraw wewnętrznych zmienił na- 
zwę miasta Bielsko na Bielsko na 
Śląsku, 


izytatorzy szkół 


szczerą i niezłomną przyjaźń dla Poluca- 


| rego, Poincare, zgodził się na cofnięcie 


swej dymisji. 

Dzisiejsza prasa poranna wita oświad- 
czenie Poincarego jako szczęśliwy począ 
tek rozpoczynającego się roku. (AW). 


Chwilowa niedyspozycja 


MARSZ. PISSUDSKIEGO. 


Warszawa, 2-1. (Tel. wł.) P. mar- 
szałek Płsudski z powodu chwilowej 
niedyspozycj nie przyjmował życzeń 
noworocznych w Belwederze, ani nie 
brał udziału w uroczystościach no- 
worocznych na Zamku. 


Prace przygotowawcze 
DO KONFER. ROZBROJENIOWEJ. 

Genewa, 2-1. Przewodniczący ko- 
mieji przygotowawczej konferencji 
rozbrojeniowej, Loudon, zwołał ko- 
misję na sesję na dzień 15 kwietnia 


rb. do Genewy. (PAT.) 


EEEN 


zycja ze strony Sowietów spotkała i 
Litwę. Mówią, że w ten sposób Sowie- 
ty chcą się narzucić na pośrednika w 
zatargu polsko - litewskim. Natomiast 
Rumunja, mimo że padPiA pakt Kel 
loga, propozycji podpisania powyższe 
go protokułu nie otrzymała. Wpraw- 
dzie między Sowietami, a Rumunją 
nie istnieją stosunki dyplomatyczne,je 
dnak nie istnieją one także między So 
wietami, a Stanami Zjednoczonemi, a 
mimo to Sowiety uzyskały możność 
przystąpienia do Paktu Kelloga. © 

Londyn, 2.1. „Daily Telegraph“, oma 
wiając propczycję uczynioną Polsce 
przez Rosję sowiecką co do bezzwło- 
cznej ratyfikacji paktu Kelloga, twier 
dzi, że propozycja ta jest nową próbą 
rządu sowieckiego pozyskania sobie 
sympatii Stanów Zjednoczonych i to 
tembardziej. że obiegają już pogłoski, 
że Hoover opowiedział się za padie 
ciem stosunków handlowych i dyplo- 
matycznych z Rosją. 

Pozatem Rosja spodziewa się uzy: 
skać kredyty w Ameryce i chce sobie 
tam wyrobić dobrą opinję. (A.W.) 

O M ZEŃ KE TĘ | PES WBC SEE", ip ewy 
Polska zaciągnie 
POŻYCZKĘ ZAGRANICZNĄ... 

Warszawa, 2.1. „Gazeta Poranna“ no. 
tuje pogłoskę w związku z wyjazdem p. 
Dewey'a do Stanów Zjednoczonych — iż 
w czasie jego pobytu w Nowym Jorku 
omawiana będzie sprawa pożyczki dla 
Polski. JE 

Wysokość pożyczki ma stanowić 100 
milj. dolarów. (AW). 


Przed wznowieniem 
OBRAD PARLAMENTU. 


Warszawa, 2.1 (tel. wl). Dnia 10 b. m. 
odbyć się ma po ferjach pierwsze posie- 
dzenie Sejmu. 

Posiedzenia Senatu wznowione będą 
około 15 bm. 


Sowiely czynią zamówienia 
ALE.. NA KREDYT. 


Gdańsk, 2.1. Rząd sowiecki prowadzi 


rokowania ze stocznią. w Gdańsku celem 


wybudowania szeregu statków. 

W toku rokowań rząd zwrócił się Z 
prośbą o kredyt, motywując to tem, że 
projekt sowiecki jest najkorzystniejszy 
ze wszystkich jakiekolwiek sowiety sto- 
sowały przy zamówiemiach wobec zagra 


nicy. (AW), . 


Dymisja gabinetu 
W JUGOSŁAWII. 


Białogród, 2.1. Dziś odbyło się posie. 
dzenie rady mimistrów na którem prem- 
jer Koroszec doniósł, że król przyjął do 
wiadomości dymisję gabinetu. (AW). 


Międzynarodowy oszust 
ARESZTOWANY W KATOWICACH. 


Katowice, 2.1 (tel. wł.). Policja aresz. 
towała 49-letniego Antoniego Simonera, 
pochodzącego z Górnej Austrji, . który, 
na terenie tutejszym podawał się za ba 
rona Kalley, rotmistrza ułanów węgier- 
skich, syna b. węgierskiego ministra. 

Okazało się, że jest to międzynarodo- 
wy oszust, który już kilkanaście razy 
był karany. i 

Simoner z zawodu. jest pomocnikiem 
blacharskim. 

Zawierał on - trzykrotne małżeństwa 

Dochodzenie w toku. 


PRZEGLĄD PRASY 


Pokłosie noworoczne. 

Cała prasa polska powitała rok no- 
wy na swój sposób, to znaczy, Wyra- 
żając takie życzenia, z jakietni dane- 
mu dziennikowi „do twarzy“, a wiec 
pisma prorządowe — sanacyjnie, pra- 
wicowe — narodowo, lewicowe — 
czerwono itp. Niektóre jednak wy- 
nurzenia publicystyczne z okazji 
przełomu dwóch lat posiadały wy- 
bitnie ciekawe cechy, charakteryzu- 
jące nastroje polityczne chwili obec- 
ner. » 

Ogrommie np. wiele mówi dwnugłos 
socjalistyczny z łamów „Przedświtu* 
i „Robotnika”. Organ PPS. frakcji re- 
wołucyjnej „Przedświt” pisze w ten 
sposób o najważniejszem wydarzeniu 
roku zeszłego w PPS., to jest o roz- 
łamie: 

Dokonano rozłamu. Było to przejście nie- 
wypowiedzianie bolesne. Nie my tego przej- 
ścia chcieliśmy. Lecz gdy się już stało—dziś 
widzimy, że, mimo bólu ma jaki nus skaza- 
no, stało się dobrze.. , 

Wyzwolony socjalizm polski ma swój wla- 
sny obóz, własną organizację niezamącenie 
czystą, zdrową, silną i zwarią. Z nią — po 
roku wyzwolenia 1928 — pójdzie triumfal- 
nie. w świetlaną przyszłość swoją i Polski. 
Tamci z obozu C. K. W. — ezęściowo przyj- 
dą jeszcze do ras, częściowo rozpłyną się i 
zginą, częśćiówó, jeśli jeszcze zdążą, pójdą 
pod sztandary kremlińskiej międzynarodów- 
Ki i wraz z nią zginą także. Zwycięży i po- 
zostanie Polska wyzwołonego socjalizmu. 

@k widać, smutną przyszłość prze- 
powiadają „rozłamowcy , swoim nie- 
dawnym towarzyszom.. Naodwrót „ce 

eF sé » BE 
kawiści“ niemniej ponuro patrzą na 
polityczną rolę „fraków*. Oto „Ro- 
botnik“ rzuca takie. twierdzenia: . 

Na terenie Sejmu i Senatu „frakcja par- 
lamentarna* B. B. S, nie posiada najmniej 
szego znaczenia, w polityce zagranicznej ni- 
sdy- głosu nie otrzyma, bo nigdy jej Mie- 
dzynarodówka Socjalistyczna nie przyjmie 
do swego zespolu. Ot, będzie soble pędziłó 
Żywot suchotniczy jakieś „nowe N. P. R, 
dla wszystkich zbryteczne, nikomu nic nie 
dające poza kilkoma posadami w Magistra- 
cie warszawskim aż do czasu wyborów naj- 
bliższych w samorządzie stołecznym. 

W sporach tych dwóch grup pra- 
wdziwej troski o los Polski i robotni- 
ków niema zupełnie. Czyżby chodzi- 
to tylko o posady 'w... magistratach?... 

Ciekawą pozycję w. obliczu nowe- 
go roku zajmuje „Słowo Polskie“, 
które „jak kot chadza własnemi dro- 

LD ~ . . a 

gami“ i pragnie dla Polski... faszyz- 
mu. „Słowo Polskie“ zawiedzione w 
oczekiwaniach uważa, że 

rewolucja majowa zatrzymała się w swym 
biegu, ugrzęzła na mieliznach, jakie sama 
wkołó siebie usypała z piasków ł okruchów 
rozbjanego raczej i rozkładanego, niż wyni- 


szezantego obozu wczorajszego rzeczy po- 
rządku. 
Motor pracuje, koła się obracają — ale 


wóz stoi w miejscy. Nie idzie naprzód. a 
czas upiywa' upływitjąc zaś niesie wstecz 
wszystko to, co go nie wyprzedza lub przy- 
najmniej nie płynie z jego szybkością. 

Polska jest. dziś bliżej stanu 2 przedmaja, 
niż była kilka miesięcy temu, w pierwszych 
dniach jesieni. 

Na piedestał wyższych od własnych 
zawodów ` lub pragnień wznosi się 
'„Kurjer Poznański", który zestawia 
bilans polskiej pracy państwowotwór 
czej za ostatnie lat dziesięć. 

Nie mając doświadczenia. państwowego, 
nie mając zastępów ludzi wyćwiczonych, 
dźwigaliśmy. == po stu kilkudziesięciu latach 
niewóli — państwo nasze własnemi siłami. 


A jest to państwo współczesne, z całym, nie- | 


zmiernie skomplikowańym aparatem urzą- 
dzeń, które gdzieindziej wyrastały w wic- 
kowym rozwoju, rozbudowując się organi- 
cznie, a które u nas należało stwarzać z ni- 
czego. zje i y 
Biorąc rzecz z tego punktu widzenia, do- 
konaliśmy. dzieło, więcej może, niż się po 
nas spodziewano. Mniemanie, jakie szerzyli 
o nas zwłaszcza Niemcy, iż się nie ostolmy, 
iż nie potrafimy stworzyć państwa, nie: ma- 
jąc rzekomor zdolności państwowo-twórczych 
obaliliśmy gruntownie. „Saisonstaat' okazał 


się „Dauerstaatemi„ To, co miało trwać lat | 


kilka, a potem zawalić się niesławnie, nie- 


tylko trwa, ale — chociaż wśród licznych ! 


trudności -- umacnia się i utrwalu. Milkna 
wobec tego złośliwe legendy o „Saisonslaa- 
cie” i dzisiaj tylko po zapadiej OE w 
Niemczech szerzy się podobne plotki. ) 
Taki jest nasz dorobek z „wczoraj 
— a „jutro“? Jak będzie w przyszło- 
ści pięknie przewiduje „ABC*: 
Weżoraj należało do starych, jutro będzie 
należało do młodych. A 
Młodzi myślą o tem jak budować Polskę i 
władza, gdy do niej dojdą będzie dla nich 
tylko środkiem do celu. Nie mówią: najważ- 
niejszą rzeczą jest mieć władze i siłę a prò- 
śram się jakoś znajdzie... Mi i 
Młodzi nie są zadowoleni z teraźniejszości 
i nie usiedli na laurach przeszłości. [dą w 
przyszłość pędem sił młodych i świeżych. 
niosą z sobą jasno zarysowane wyraźne 
kształty Jutra, idą krokiem mocnym, żde- 
cydowanym po drodze walki nie o władzę 
tylko, ale o ideę. 
Do nich należy. Jutra. 


g 


<RURIER ZACHODNT" 


s 
| Berlin, 2.1. W związku z krwawą wal 
' ką uliczną, jaka rozegrała się tu omegdaj 


| prasa niemiecka przynosi niezwykle cie 


t kawe i sensacyjne szczegóły o organiza 
cjach przestępców berlińskich. 

OKT WIEWU JE KROI KARE BAN EED 

| dzinie 10 rano w małej sali konferen- 
! cyjnej Mnisterstwa skarbu przy ul. 
| 


Już przed wojną poszczególne bandy 
zbrodniarzy utworzyly pierwsze „związ 
ki* i „kluby“ policyjnie zameldowane i 
zupełnie legalne, wobec których władze 
były bezsilme, gdyż niewinne napozór 

Warszawa, 2-1. (Tel. wł.) Dziś o go- 

| Rymarskiej 5, odbyło się 13-te z kolei 
ciągnienie 5-procentowej prem jowej 
pożyczki dolarowej, serja 11. 

Przy stole prezydjalnym zasiedli: 
przewodniczący p. Witold Szezelik, 
wicedyrektor urzędu pożyczek pań- 
stwowych p. Antoni Strzemiński, 
przedstawiciel urzędu pożyczek pań- 
stwowych, przedstawiciele miasta pp. 
Kłyszewski.i Rąbalski oraz rejent p. 
Szymański. Protokółował p. Jarosz 
Chmielewsk. 

Ogółem losowano 57 premij na o- 
gólną sumę 25 tysęcy dolarów. 


Katowice, 2.1. Na lotnisko katowickie 
ptzyleciał dziś pierwszy samołot pasa- 
żetski „Aeroloiu”, kursujący na binji 
Warszawa - Katowice - Kraków. 


bieg normalny i trwał 2 godziny. 

Po krótkim postoju na lotnisku kato- 
wiekiem samolot odłeciał do Krakowa. 
(Pat.). 


pów, zamieszkały na t. zw. Dobach pod 
Radomskiem, idąc onegdaj wieczorem 
brzegiem Warty, zauważył ze zdumie- 
niem, iż dosłownie cała powierzchnia rze 
ki byla pokryta półżywemi rybami, któ 
re można było łowić rękoma, 

Kto żył we wsi, rzucił się na pałów. 

Złowiobo ogromne ilości niektórzy zdo 


OOO TEO A OAZA EEE CZOP NOZE OE DOOR OKE TACIE A 


Waszyngton, 2-1. W szpitalu tutej- 
szym dokonano ciekawej operacji, u- 
suwając z żołądka urzędnika miej- 
skiego, niejakiego Conway'a, 13 no- 
żyków „Gilette“. 

Conwaya znaleziono na ulicy nie- 


Czwarłek 3 stycznia 


1655 rok. 


statuty związkowe nie dawały żadnej 
podstawy do interwencji. 

Wzarostowi przestępczości w okresie po 
wojennym towarzyszył szybki rozwój i 
rozgałęzienie tych klubów, których licz- 
ba dosięgła z czasem 25. 

Stowarzyszenia te dają nietylko mo- 
żność porozumiewania się z kolegami za 
wódowymi, ale przeciwstawiają policji 


£ metody i Srodki organizacyjne, z jakiemi 


Wczorajsze ciągn 


Kto zaczyna nowy rok wygraną? 


Lot z Warszawy do Katowic miał prze ; 


Olbrzymie masy oszołomi 


płynęły korytem Warty. 


Radomsko, 2.1 (tel. wl). Jeden z chlo- ; byli po 2 pełne wozy. 


ienie dolarówki. 
5000 dolarów padło na ne. 359482, 
Po 1000 dolarów wygrały nr. nr.: 
818917 582995 240279 575231 935907, 
Po 500 dolarów wygrały ne. nr. 
501470 586045 000656 997114 087054 
555826 964161 513009 424278 275278. 
Po 100 dolarów wygrały nr. nr.: 


447507 881277, 309656 034412 019750 
754278 821494 784400 885776 749516 
407907 585406 334815 581135 960166 
262973 960874 256157 167486 740787 
985128 472461 421585 379542 216165 
099684 612307 625089 755550 442122 
610861 795902 299995 544892 575450 
029473 849151 285115 956116 606780. 


Następne ciągnienie dolarówki 1-g0 
marca, losowana będzie premja 40 ty- 


8000 dolarów padło na nr. 069900. | sięcy dolarów. 


Bierwsy samolot pasažerski „Neroloti” 


na lotnisku katowiekiem. 


Katowice, 21. W związku z urucho- 
mieniem z dniem 2 stycznia 1929 r. lotmi 
czej linji komunikacyjnej pomiędzy Ka 
towicami, a Warszawą i Krąkowem za- 
rządza się z powyższym terminem przyj 
mowanie przesyłek lotniczych również 
w porze nocnej w urzędzie pocztowym 
na dworcu kolejowym w Katowicach. 


onych rya 


Ryby te sprzedawano za bezcen w Ra 
domsku i okelicy, 

Dochodzenie policyjne wykazało, że 
ryby te były oszołomione kwasem, któ- 
ry wskutek pęknięcia rezerwoaru jednej 
z fabryk przedosłał się do koryta rzeki. 

W obawie przed masowem zatruciem 
wysłano próbki ryb do analizy. 


13 nożyków „Gilette“ 


w żołądku urzędnika miejskiego. 


przytomnego z okrwawioną jamą 
ustną, 

Conway usiłował popełnić samo- 
bójstwo, połykając nożyki. 


Lekarze twierdzą, iż Conway be- 


| dzie żył, gdyż operacja się udała.— 


Nadużycia alkoholu 


w „trzeźwym* Nowym Jorku. 


| Nowy Jork, 2.1. Noc sylwestrowa prze 
szla pod znakiem nadużycia alkoholu w 
„trześwym* Nowym Jorku. 

Noc ta wykazała całkowitą bezradność 
agentów prohibieyjnyeli wobec dostaw- 
| ców alkoholu. 

Żudna ż poprzednich nocy sylwestro- 
wych nie była tak obchodzona. 


| 
Katastrofalina śnieżyca 
i 


W -WIEDNIU. 


Wiedeń, 24 Od ubiegłej nacy pada tu 
bardzo obfity Śnieg, który na ulicach 
| wywołuje wprost katastrofalną przerwę 
| w ruchu. 5 
| Od rama pracuje nad usunięciem śnie- 
' gu około 10.000 robotników i 500 plu- 
gów śniegowych, mimo to tramwaje po 
-suwają się z trudnością. (AW). 


i 


Całą noc agenci prohibicyjni krążyli, 
unządzając niespodziewane rewizje w lo 
kalach zabawowych i restauracyjnych. 

Większość zakładów tych zamknięto 
z powodu wyszynku alkoholu. 3 

Ogółem policja aresztowała kilkaset 
osób, z tych większość w stanie eałkowi- 
tego zamroczenia alkoholem. (AW). 


Król Amannullah 
POKONAŁ POWSTAŃCÓW. 


Londyn, 21. Według nadeszłych tu 
wiadomości w promieniu 20 mil od Kabu 


ln niema już żadnych wojsk powstań- | 


czych. i 
Król Amanullah wypłacił żołd zaległy 


Jrganizacja band złodziejskich w I 


Złodzieje zorganizowani w „związki“ i „kluby“. 


swoim żółnierzom i w ten sposób usunię . 


ty został jeden z powodów niezadowole 


nia mas. (AW). 


PDZ Z COO | R O EE c w a RA WA ROEE PARKI CERA ZZA WA RD A AEO Z OWE WADA ZOZ ZZO E r 
- TS AE E ARST WTO AA OEDS 


dawniej walka z przestępsbwem się nie 
spotykała. 

Tak wiec kluby roztaczają nad swymi 
czlonkami daleko posuniętą opiekę spo- 
łeczną, A 

W razie - zaaresztowania  zapewmiaję: 
członkowi obrońcę sądowego, odżywia. 
Ją go przez czas siedzenia w areszcie. 

Przestępcy, który odbył swą kare 
spieszą z pomocą, dając mu środki pie- 
niężne i narzędzia złodziejskie, aby umo 
złiwić mu znowu wykonywanie dawnego 
zawodu 

Środki na tę akcję czerpią stowarzy- 
szenia ze składek członkowskich, dzięki 
którym kluby rozporządzają pokaźnym 
majątkiem, 

Istniejące stow amzyszenia przestępców 
są między sobą ściśle zwięzane i wyłoni 
ły z czasem organizacje centralne, cate- 
ry t. zw. „koia“, lotóre pracują przy po- 
mocy sprawnego i żupeinie nowocześnie 
zmontewanego aparatu. 

Je orgaftizacje centwalie, w których 
przygotowywane są szczególnie śmiałe | 
niebezpieczne napady, utrzymują szereg 
doradców prawnych, a  przedewszyst- 
kiem stały sąd nad denuncjaniami i 
zdrajcami, którogo istnienie niejedmoikro 
twie bamdzo poważnie utrudnia działal- 
ność policji i sądów berlińskich. 

Niedawno jeszcze w tutejszem więzic- 
niu Moabit jeden ze świadków odmówił 
zeznań, powołując się na to, że zostal 
skażamy przez jeden z takich sądów na 
karę 800 mk. 


Ob 


rządek religijny 
KONTREWOLUCYJNYM AKTĒM. 


Moskwa, 2.1. Centralna rada sowiece 
kiego związku zawodowego wydała w po 
rozumieniu z radą komisarzy ludowych 
okólmik, który uprzedza robotników 
przemysłu. sowieckiego, że niestawienie 
się przez nich do pracy w dniu święta 
Bożege Narodzenia według obrządku pra 


'wosławnego będzie uważane jako wystą 


pienie kontrrewolucyjne. (AW). 


Tajemnicze morderstwo 


NA LOTNISKU LWOWSKIEM. 


Lwów, 2-1. (Tel. wł.) Nocy dzisiej- 
szej znaleziono na lotnisku wojsko- 
wem na Janowskiem zwłoki jakiegoś 
zamordowanego mężczyzny z rozbiłą 
głową. 

Przy zamordowanym nie znalezio- 
no żadnych dokumentów, nie zdoła- 
no więc stwierdzić jego nazwiska. 

Zamordowany liczy około 30 lat. 

Policja polityczna jeszcze w nocy 
zajęła się rozwikłaniem zagadki, al- 
bowiem zachodzi podejrzenie, że 
morderstwo to pozostaje w związku 
z aferą szpiegowską w 6 pułku lotni- 
czym 


Bomba w redakcji 
WŁOSKIEGO DZIENNIKA. 


Tunis, 2-1. Do redakcji gazety „U- 
nione“ w Tunisie, wydawanej w jẹ- 
zyku włoskim rzucono bombę. | 

Wybuch zdemolował urządzenie 
redakcji. 

Dwie ściany zawaliły się. 

Straty oblczają na 100 tysięcy fran- 
ków. (AW.) 


Snieg i mróz ` 
"MA BYĆ DZISIAJ. 


Warszawa, 2-1. (Tel. wł) W środę 
o godz. 8 rano w calje Polsce po- 
chmurno. na zachodzie przelotne opa- 
dy śnieżne. Umiarkowanie mroźno. 
Godz. 8 w Warszawie minus 5, godz. 
10 minus 6.4, we Lwowie minus 5, 
Pińsku minus 4, Gdyni miaus 0, Kra- 
kowie minus 5, Wilnie minus 8, Poz- 
naniu minus 4, Zakopanem minus 5, 


Hali Gąsienicowej minus 11, Mor- 
skiem Oku 10. 
Pogoda na czwartek: Na po- 


łudniu kraju przeważnie pochmurno, 
gdzieniegdzie przelotny Śnieg, poza- 
tem zachmurzenie zmienne, malejące, 
lekki, na północy umiarkowany mroz 
Umiarkowane wiatry z kierunków 
„północnych. 


Nr. 5. 


Główną myślą przewodnią calej pra- 
cy org u 
kie ułożenie stosnnków u 
ażeby faszyzm mógł pozostać na zawsze 
kierowniczym kierunkiem państwo- 
wym, który jedynie i wyłącznie ma rzą- 
dzić Italją. Dlatego też zdąża Mussolini 
w ostatnich czasach przedewszystkiem 
do zabezpieczenia faszyzmu, do zapew- 
nienia mn ciągłości władzy, oraz do ta- 
kiego rozwoju organizacji  faszystow- 
skiej, by kiedykolwiek — nawet w naj- 


we Włoszech, 


machu przeciwko dyktaturze faszyzmu- 
byly we Włoszech niemożliwe. 

Oprócz jednak doniosłych rełorm po- 
litycznych, których celem jest oddanie 
całkowitej władzy państwowej w Italji 


w ręce przywódców faszystowskich, pro- | 


wadzi Mussolini również bardzo erer- 
giczną akcję i w kierunku wychowaw.- 
czym, zmierzając do tego, aby nowemu 
pokoleniu włoskiemu „od najmłodszych 
lat wpajać przekonanie, iż faszyzm jest 


jedyną, odpowiednią formą władzy pań- j 
stwowej w Italji, oraz to młode pokole- | 
af 


nie wychowywać na najbardziej zago- 
rzałych obrońców faszyzmu. 

Akcja, jaką prowadzi w tym kierun- 
ku Mussolini, jest bardzo rozległa i nie- 
zwykle energiczna. I tak przy poparciu 
Mussoliniego działa na terenie całych 
Włoch specjalna organizacja faszystow- 
ska, tak zwana „Opera nationale 
lilla“, której zadaniem jest wychowy- 
wanie młodzieży włoskiej w takim du- 
chu, ażeby zpośród niej wydobyć zdecy- 
dowamych faszystów, oddanych na 
Śmierć i życie przywódcom  faszystow- 
skim. Organizacja ta obejmuje opiekę 
nad młodzieżą już od najmłodszych jej 
łat. Gdy tylko więc chłopak jakiś pod- 
rasta i rozpoczyna pierwsze kroki szkol- 
ne, organizacja faszystowska wciela go 
natychmiast — oczywiście za zgodą i na 
życzenie rodziców, do formacyj faszy- 
stowskich, Chłopak ten zostaje tak zwa- 
nym „balilla“, czyli już od najmłodsze- 
go wieku zajmuje najniższy szczebel w 
partji faszystowskiej. 

Skoro „balilla“ ukończy 10 lat, otrzy- 
muje drugi stopień w hierarchji faszy- 
stowskiej i wstępuje do tak zwanej 
„awangardy*. Awangarda zaś jest już 
najbardziej typową szkołą  faszystow- 
ską. Tu otrzymuje chłopak konieczne 
wykształcenie, oraz znaznajamia się z 
zasadami służby wojskowej. Doszedłszy 
wreszcie do lat 18 przechodzi tak wy- 
chowany faszysta d oorganizacji bojo- 
wej faszyzmu, gdzie uzupełnia ostatecz. 
mie wyksztalcenie wojskowe, ovaz gdzie 
po odpowiednich ceremon jach 
przysięgę, że do ostatniej kropli krwi 
służyć będzie rewolucji faszystowskiej. 
Równocześnie za każdy z młodzieńców 
pod kierunkiem specjalnych nauczycie- 
li rozwija swe zdolności zawodowe tak, 
aby doszedłszy do pełnoletności, zająć 
mógł jako faszysta odpowiednie stano- 
wisko w społeczeństwie pracującem. 

Jak zatem widzimy, organizacja mło- 
dzieży została przez faszyzm bardzo sze- 
roko pomyślana i praca w tym kierunku 
prowadzona jest niezwykłe systema- 
tycznie. Skoro ponadto dodamy, że „O- 
pera nationale Balilla“ dysponuje setka- 
mi specjalnych szkół i licznymi kadra- 
mi dobrze wyszkolonych nauczycieli, 
cóż dziwnego, że rodzice chętnie oddają 
dzieci swe pod opiekę organizacji faszy- 
stowskiej, powierzając jej całkowite wy 
chowanie. A Mussolini zyskuje męż- 
nych i całkowicie sprawie faszystow- 
skiej oddanych żołnierzy, którzy w o- 
bronie faszyzmu gotowi będą zawsze od- 
dać swe życie, 

Nietylko jednak wśród młodzieży męs- 
ED LECZY TERRA A 

Kto kupi miasto 


ZA 16.000 DOLARÓW? 


W Stanach Zjednozconych można 
kupić obecnie całe miasto z domami 
mieszkalnemi na 2.000 ludzi, z hote- 
lem, nawet ze stacją kolejową i tora- 
mi, oraz 15 akrami gruntu, zna jdują- 
cego się pod miastem. A to wszystko 
za 16.000 dolarów! Jest to miasteczko 
West Eminence w górach Ozark w 
Missouri. Stoi ono pustką odkąd wy- 
cięto tam lasy i brak tartaków. Kilka 
podobnych miast zamarło w tamtej- 


szych gó 


m 


anizacyjnej Mussoliniego, jest ta- | 


| 
{ 
dalszej przyszłości — wszelkie próby za 


Ba- | 


składa | 


1 


„KURJER ZACHODNI” Czwasłek 5 stycznia 1020 roku. 


kiej szuka Mussolini nowych zastępów 


dla partji faszystowskiej. Również i 
dziewczęta brane są od naj wcześniej - 
szych lat w opiekę i w odpowiednich 


organizacjach kształcone są na dzielne 
towarzyszki faszystowskich żołnierzy, 
oraz na matki faszystowskie. Na koniec 
jednak podkreślić należy, iż cała ta pra- 
ca wychowawcza nie ma charakteru 


| przymusowego. Przeciwnie! Dobre i ra- 


cjonalnie przeprowadzone urządzenia, 
które umieją trafić do umysłów miło- 


Donosiliśmy o zrzeczeniu się przez 


| A. Nowaczyńskiego nagrody literac- 


kiej, otrzymanej na konkursie teatru 
krakowskiego. 

Na konkursie tym I-szą nagrodę 
w kwocie 4.000 zł. otrzymał K. H. 
Roztworowski za sztukę ludową p. t.: 
„Niespodzianka“, drugą i trzecią po 
5.000 zł. otrzymali A. Nowaczyński 
za utwór sceniczny p. t. „Wiosna na- 
rodów w cichym zakątku” i Ferd. 
Goetel za dramat „Samuel Zborow- 


ski“. 
Jeden z 9-ciu członków sądu kon- 
kursowego, redaktor „Naprzodu“ 


Haecker odwołał się od wyroku są- 
du konkursowego, który zapadł jed- 
nym głosem większości, o ile chodzi 
o sztukę Nowaczyńskiego, i występu- 
. o 

jąc na łamach „Naprzodu“ w arty- 
kule p. t. „Laureat Pokrakowa” b. o- 
strej krytyce, poddał działalność li- 
teracką autora „Wiosny narodów“. 
Gdzieindziej znów wypomniano No- 
waczyńskiemu, jakoby obniżył war- 
tość wprowadzonej do nagrodzonej 
sztuki postaci jednego z działaczy 
krakowskich z r. 1848, Ambrożego 
Grabowskiego, dziadka żyjących o- 
beenie profesorów uniwersytetu Ja- 
giellońskiego, Stanisława i Tadeusza 
Fstreicherów. 

Sprawa wywołała wiele huczku i z 
wielu stron posypały się opinje. Sam 
Nowaczyński opowiada o swej na- 
grodzonej sztuce: 

Napisałem latem tego roku komedję hi- 
storyczną w 4 aktach na tle rewolucji kra- 
kowskiej z r. 1848. Rewolucję ię potrakto- 
wałem na wesoło. Wprawdzie występują w 
mojej sztuce i postaci historyczne, ale są 
równeż i pół - historyczne, i zmyślone. Choć 
oparłem się na materjale pamiątkowskim i 

rzedstawiam spory między emigrantami z 
aryża, którzy panowali wówczas moralnie 
w Krakowie, a częścią ROA kra- 
kowskiego, która ciężyła do Wiednia, to 
jodnak na całą rewolucję krakowską z 1848 
roku patrzę w swej sztuce jakby przez lor- 
netkę ze szkłami pomniejszającemi, ujmu- 
jąc ją pogodnie, na wesoło tak, jak to czy- 
nią dzisiejsi pisarze amerykańscy z wojną 
domową Stanów Zjednoczonych. k 

W rezultacie napaści A. Nowaczyń- 
ski zrzekł się otrzymanej nagrody na 
rzecz domu aktorów w Krakowie. 

Obraził się również drugi nagro- 
dzony autor Ferdynand Goetel, na- 
zywając całą polemikę na temat na: 
grodzonych utworów xrozbojem lite- 
rackim. W oświadczeniu swem F. 
Goetel pisze: 

Przyznanej mi nagrody przyjąć nie mogę 
ze względu na spór publiczny, jaki powstał 
w związku z rozstrzygnięciem konkursu. 
Przeniesienie zagadnienia czysto literackie- 
go na tory polityczne i lakalue — osobiste, 


Jaką flotę woj. 


Francja przystępuje do wielkich 
zbrojeń na morzu. [zbie deputowa- 
nych przedłożył rząd program roz- 
budowy floty wojennej, obliczony 
na lat 15. 

Ministerstwo marynarki projektuje 
budowę całego szeregu nowych okrę- 
tów wojennych „tak, aby w r. 1945 
siła bojowa floty francuskiej wyno- 
siła 175 tysięcy ton w wielkich okre- 
tach wojennych (okręty linjowe i 
krążowniki), 340 tysięcy ton w lek- 
kich jednostkach bojowych (małe 
krążowniki i torpedowce), 96 tys. ton 
w łodziach podwodnych i 60 tys. ton 


w okrętach dla słariowania EU) oddziałami marynarzy, 
` tów. F 


| 
| 


| 
| 
| 
| 
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Jak Mussolini utrwala faszyzm we Włoszech? 


Doniosłe reformy wychowawcze Mussoliniego. 


Wielka awantura po ko 


z powodu przyznania nagrody A. Nowaczyńskiemu. 


do lat piętnastu. 


dzieży, zachęcają dobrowolnie młodych 
do wstępowania w szeregi organizacji 
faszystowskiej, Wobec tego zaś, że cala 
akcja w tym kierunku prowadzona jest 
na bardzo szeroką skalę i z należytą u- 
miejętnością, przywódcy  faszystowscy 
nieraz podkreślają iż dzięki tym meto- 
dom rosną wśród najmłodszych obywa- 
teli włoskich coraz silniejsze kadry fa- 
szystowskie, które zawsze gotowe będą 
do obrony i rozwoju faszyzmu we Wło- 
szech, L. St. (Rzym). 


nkursle 


wystąpienie niektórych sprawozdawców. u 
nawet czonków „jury, którzy pozwalają 
sobie dyskwalifikować odznaczone utwory 
przed ich ujawnieniem w książce lub na 
scenie, co muszę napiętnować, jako rozbój 
literacki, wywleczenie przez osoby postronne 
i członków „jury“ szczegółów przebiegu są- 
du przed ujawnieniem protokułu, podanie 
w wątpliwość cudzych intencyj i nawet 
wlasnych orzeczeń — zepchnęły sprawę pł- 
niżej godności stanu krytycznego i pisar- 
skiego. Przyznaną mi sumę pozostawiam do 
dyspozycji tym czynnikom, które uważają 
się za powołane do ich dalszego dyspono- 
wania. ) F | 

Inne w tej sprawie stanowisko za- 
jął K. H. Roztworowski, który oświad 


Sa 
Wobec stanowiska, zajętego przez pp. 
Goetła i Nowaczyńskiego, czuję się w obo- 
wiązku ogłosić, co następuje: Znając skład 
jury nie wycofałem z konkursu mojej sztu- 
ki, przez co dalem dowód, że poddaję się 
jego kompetencji. Uważam się więc za zo- 
owiązanego do solidarności z temże jury 
tak długo, dopóki zarzuty stawiane mu przez 
poszczególnych członków nie okażą się 
słuszne. Kwestja obrony sztuk nagrodzonych 
a publicznie krytykowanych przez członków 
jury, nie należy narazie do sądzonych auto- 
rów, ale do sądzonego ciala. [O 
W sprawic powyższej zabrało głos 


6-ciu członków krakowskiego sądu 
konkursowego, a Imianowicie prof. 


Wł. Folkierski, prof. Zdz. Jachimec- 
ki, prof. J. Kallenbach, dyr. Z. No- 
wakowski, reżyser J. Sosnowski i dr. 
T. Świątek, którzy potępili w sposób 
dosadny złamanie tajności obrad są- 
du komkursowego. 

Złamanie tajności — car ny w tem oš- 
wiadczeniu — i podsuwanie kolegom jury 
ciężkich zarzutów i imputowanie im podej- 
rzanych intencyj, piętnujemy najdobitniej. 
Takie traktowanie sądu konkursowego uwa- 
żamy za niegodziwe i niegodne członka są- 
du, krytyka. Stwierdzając powyższe, uwa- 
żamy, że na przyszłość członków jury, któ- 
rzy dopuścili się niehonorowege złamania 
tajności obrad, oraz równie niehonorowej 
napaści na kolegów jury, musimy uznać za 
niegodnych uczestniczenia w jakimkolwiek 
jury konkursowem. Zaznaczamy nakoniec, 
że oświadczenie to w niczem nie przesądza 
prawa ani zamiaru poszczególnyeli osób poc 
pisanych członków w kwestji dochodzenia 
obrazy własnej, oraz krzywdy pisarzy pol- 
skich na drodze, którą uznają za skuteczną. 

Dla jasności obrazu dodać należy. 
że poza red. Haeckerem, który pier- 
wszy ruszył konceptem w tej niemi- 
fej EA EAS AŻ orgję plotek 
i insynuacyj, na uboczu pozostali 
dwaj członkowie sądu konkursowe- 
go: redaktor „Czasu“ p. A. Beaupre 
i dr. K. Chwistek. 

W świetle powyższych oświadczeń 
widoczną staje się zgoła uboczna ten- 
dencja red. Haeckera i tych kól, kió- 
re konkursu literackiego nadużyły do 
wywołania awantury zgoła politycz- 
nej. 


8 Francja 


Przytoczonemi cyframi tomażu nie 
są objęte okręty lokalne na kanale 
La Manche, zakładacze min, okręty 
szkolne, kanonierki i inne statki 
przybrzeżne, 

Ministerstwo marynarki precyzuje 
dokładnie długość żywota poszcze- 
gólnych jednostek bojowych. Wiel- 
kie okręty wojenne mają być po la- 
tach 20, lekkie krążowmiki po 17, ło- 
dzie torpedowe po 15, łodzie podwod- 
ne po 12 lałach — zastąpione przez 
nowe jednostki. Połowe całej floty 
ma mieć pełną załogę, druga połowa 
musi zadowalać się zredukowanemi 

Komisia morska Izb deputowa- 
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nych, która badała program rządowy 
w opracowanem sprawozdaniu pod- 
nosi, iż układ waszyngtoński z ro- 
ku 1922 zahamował rozwój marynar- 
ki francuskiej, W układze tym Fran- 
cja zobowiązała się zredukować ilość 
wielkich okrętów wojennych do 175 
tysięcy ton, przez co wytrąciła sobie 
z ręki możliwość rywalizacji z An- 
glją, Ameryką i Japonją na poku 
zbrojeń morskich. 
Z tego powodu rząd francuski zwró 
ci główną uwagę na budowę lekkich 
jednostek bojowych, które zreszta 
nadają się najlepiej do obrony wy- 
brzeży, zabezpieczenia komunikacji 
między krajem macierzystym a ko- 
lonjami francuskiemi w Afryce i do 
ochrony wielkich handlowych szła- 
ków morskich. 
W chwili obecnej liczy flota fran- 
cuska dziewięć wielkich okrętów wo- 
jennych o pojemności 197 tysięcy 
ton. Z okrętów tych jednak już pięć 
jest przestarzałych. 
Sprawozdanie komisji parlamen- 
tarnej stwierdziła, iż jakkolwiek bu- 
dowa wielkiego okrętu linjowego ko- 
szłuje do 400 miljonów franków, to 
jednak Francja nie może wyrzec się 
zastąpienia nowemi starych jednostek 
bojowych. Poniesienia tych ciężarów 
[nansowych wymaga najżywotniej- 
szy interes obrony i przyszłość pań- 
stwa. 
Komisja parlamentarna zaznacza 
wkońcu, iż obecnie posiada Francja 
zaledwie jeden okręt dla startowa- 
nia i lądowania samolotów oraz tylko 
20 łodzi podwodnych. Dziesięć z nich 
Me służbę na Atlantyku, a drugie 
zićsięć ma morzu  Śródziemnem. 
Liczba łodzi podwodnych ma być w 
możliwie najkrótszym czasie zwię- 
kszona do czterdziestu. 
Nasza wielka sojuszniczka francu- 
ska przystępuje zatem zdecydowanie 
o restauracji swej potęgi morskiej, 
która i dla Połski będzie ochroną 
od strony Niemiec. 
ae r 


Ramię św. Wojciecha 
WRÓCIŁO DO GNIEZNA. 


Ks, prymas Hlond podczas swego 
pobytu w Rzymie uzyskał przyzna- 
nie katedrze gnieźnieńskiej ważnej 
relikwji św. Wojciecha, która o 
1006 roku była przechowywana w ko- 
Ściele św. Bartłomieja na wyspie Ty- 
beryjskiej w Rzymie. 
„esarz niemiecki Otton III w roku 
1000 zabrał z Gniezna ramię św. Woj- 
ciecha i złożył je w kościele, wybu- 
dowanym przez siebie na wspomnia- 
nej wyspie ku czci tego męczennika. 
7 ciągu wieków, przy przebudowie 
kościoła, zmieniono jego tytuł, dedy- 
kując go św. Bartłomiejowi. Reli- 
kwja atoli pozostała nietknięta w ol- 
tarzu, poświęconym św. Wojciecho- 
wi. Dopiero w ubiegłym stuleciu przy 
znano znaczniejsze cząstki tej reli- 
kwji biskupom polskim i węgierskim. 
Pozostałą część zabrał obecnie ke. 
kardynał Hlond z dokumentami do 
craju i zwrócił ją archikatedrze 
gnieźmieńskiej, skąd ją przed 928 la- 
ty wywieziono. 
Epia Lokum ZES OGSZ wp RAEC |. A 


Ponad 1000 wojsk. samolotów 
POSIADAJĄ SOWIETY. 


Dzienniki kowieńskie donoszą, że 
Sowiety w roku obecnym, dobiegą ją- 
cym do oktesu pomnożyły w niesły- 
chany sposób swoje siły lotnicze, po- 
siadając z końcem roku 1927 — 630 
AERE aa wojskowych armji lądo- 
wej i 180 samolotów marynarkı, 
Liczba ta wzrosła w. roku 1928 do 
1.000 samolotów armji lądowej i 3350 
hydroplanów. 

Już w lipcu 1928 roku oficjalna sta- 
tystyka sowiecka stwierdza 90 eskadr 
po 12 samolotów, z czego 50 samolo- 
tów dla zrzucania bomb, 25 dla służby 
wywiadowczej, 15 dla łekkich mane- 
wrów w powietrzu. 

W szkołach ksztaci się młodzież so- 
wiecka w lotnictwie, a ludność jest 
zmuszona do ponoszenia kosztów na 
budowę samolotów. Robotnicy w fa- 
brykach są zmuszeni popierać pie- 
niedzmi zarobonemi ciężko milita- 
ryzm sowiecki. 

"700 samolotów cywilnych obsługu- 
je cały szereg linij wiodących do róż 
nych miast Sowietów. 
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GŁOSY PUBLICZNE, 
O tem, jak można 


= się dostać 
DO SŁAWETNEGO KIMONTOWA. 


Niedawno wyczytałem z zazdrością, że 
Czeladź, otnzymała połączenie tramwajo 
we-z Będzinem, Do licha — myślę sobie 
—że też o naszym Klimontowie nikt nie 
pomyśli, aby go połączyć ze światem to 
zn. z Sosnowcem, Mógiby chociaż dwa ra 
zy na dzień chodzić do Klimontowa auto 
bus... Manząc zaś śmielej zaczynam sobie 
wyobrażać, że ten tramwaj, w którym 
siedzę i wyczytuję o szczęśliwej Czela- 
dzi, zdąża: w kierunku Klimontowa. 

— Dworzec! — knzyczy konduktor. 

Wybiegam co żywo z twamwaju i pẹ- 
dzę po bilet, aby zdążyć na pociąg, któ- 
ry podobno o godz. 21.20 ma odchodzić 
do Kazimierza. Jest już wprawdzie 24,40 
ale znając pumktualność odjazdów tego 
pociągu — ryzykuję kupno biletu i wa- 
lẹ na peron; od biłetera dowiaduje się, 


że pociąg do Kazimierza „jeszcze nie 
podstawiony”. Oddycham z ulgą i je- 


stem pelen uznamią dla dyrekcji kolei, 
która z uprzedzająca grzecznością i ZTO- 
zamieniem, napewno rozmyślnie, wsbnz- 
muje pociąg, aby zdążyli doń wszyscy 
spóźnieni pasażerowie. 

W ciągu kilku minut oczekiwania, ze- 
szli się ci wszyscy, którzy mieli jechać 
do Dańdówki i Kazimierza, Pociąg pod- 
stawiano, wsiediliśmy i chcemy ruszać. 
Zwykłe formalności odjazdowe. Głosy 
komduktorów: „Zamykać drzwi! — Go- 
towel” i... stoimy „Coś się popsuło w pa- 
rowozie.  Naprawiamie trwało ćwierć 
godziny, W tym czasie zajęty byłem 
kichamiem, gdyż zmęczony nieco ciężej 
klapnąlem na siedzenie, wskutek czego 
uniosły się z niego tumany pyłu, copra- 
wda niewidoczne w przyómionym prze- 
dziale, ale złośliwie atakujące błony slu- 
zowe nosa. Nareszcie, po kilku szampnię- 
ciach, dosyć ochoczo wyjechaliśmy z 
dworca, Pięć sekund kawalerskiej ja- 
ady, potem gwałtowne zwolnienie biegu: 
tunel katowicki — chluba Sosnowca. Po 
przejechaniu nad wykopamemi od roku 
przepaściami, pociąg ami myśli przyspie- 
szyć; wlecze się powoluteńku, dobrodu- 
szmie. Jest mi ciepło i wygodnie; zaczy- 
nam drzemać, Budzi mnie zgrzyt hamul- 
ców, pochylam się w przód, przecieram 


— Acha! stanęliśmy, dwomzec Radom- 
ski | 

Skutkiem nagłego zatrzymania pacią- 
gu, otwarły się prowadzące do drugiego 
przedziału drzwi. Cudne ślepięta zami- 
sotały w następnym przedziale, oczaro- 
wany i zachwycomy bacznie się przypa- 
trywałem ich właścicielce, bardzo nado- 
bmej istotce. Jedynem mojem pragnie- 
niem było wówczas, aby pociąg jaknaj- 
dłużej stał, gdyż przez ten czas mogłem 
obserwować rozkoszne zjawisko. Lecz 
niestety, przyjemne chwile, choć długo 
trwają, zawsze nam się wydają krótkie, 
więc tęż i pociąg, ku wielkiej mojej 
przykrości, po półgodzinmmym postoju wy 
ruszył z dworca, Drzwi coprawda po- 
zostały nadał otwarte, ale pociąg zaczał 
się strasznie spieszyć i pędził całą parą, 

— „Bodajżeś skamiemiał' — cisnąłem 
pod jego adresem najaktualniejsze w 
danej chwili przekleństwo. Niestety po- 
ciąg nie kamienial i nie zwalniał biegu, 
ale pędził jakby miał pretemsje chodzić 
po linji Wiedeń — Warszawa; nadomiar 
złego, kontrolujący bilety konduktor, 
wchodząc do przedziału zamiknął troskli. 
wie drzwi i zjawisko zmilemęłe. Wście- 
kłość mnie ogarnęła, ale cóż było robić. 
Wyjrzaiem tyliko przez okno czy do Dań 
dówiki jeszcze daleko,  Przejechaliśmy 
dopiero most na Przemszy. Lokomoty- 
wa zaczyna sapać i zwalniać biegu. So- 
lidnie się przespałem zanim dojechaliś- 
my do Dańdówkki. 

Na „dworcu“ ożywiony tuch. Dróżnik 
biega jak opętamy, szuka drabiny, „aby 
zarobić światło”, Naczelnik kinie na dró- 
nika, że peron dotychczas nie oświetlo- 
my. Pies pana naczelnika szezekaniem 
powiększa harmider. Charakterystycz- 
my wstrząs, pociąg staje, wyłażę z prze- 
działu. Na peronie nowe krzyki: „Pie- 
roma, toć to nie Szopienice!' — „Jenzya 
nie, ta Dąbrówka jakoś inaczej wyglą- 
dal“ — „Mutter, kaj my som!?” 

Sporo ślązaików przez pomyłkę weszło 
do naszego pociągu, ale to się tu częsito 
zdarza.  Zmaliem. pewmą bardzo samo- 
dzielną osóbkę, która, żamiast do Będzi- 
na, do Dańdówki raz przyjecha. Nie 
mozczulałem się więc wcale nad zblaka- 


„KURIER 
nymi, lecz myśląc o sobie, opuściiem 
dworzec i udałem się w kierumku Kli- 
momtowa. Bogu dzięki zamarzły błota i 


bajoro, które trzeba przebywać w dro- ! 
dze do Klimontowa. Należało tylko prze , 
kroczyć strumyk trzymetrowej szeroko - ; 


ści, nigdy nie zamanzający, co mi się do- 
syć szczęśliwie udało i obślizgla drogą 
pod górę puściłem się w sironę domu, 


| 
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chcąc być jaknajprędzej w łóżku, po 
azterdziestuminutowym marszu zapuka- 
łem w oddrzwia swego domostwa. Zmę- 


czony, bez kolacji, potożyłem się do lóż- | 


ka, dziękując Bogu, że błota 
dzięki czemu już o pierwszej godzinie 
mogłem iść spać. 
Tak się wędruje do Kliraomtowa. 
: —— — wk. 


o inkasowaniu weksli. 


Zdarza się często, że wystarwca we- 
keli nie otrzymuje zawiadomienia, 
gdzie się weksel znajduje, w dniu 
płatności, w następstwie czego weksel 
idzie do protestu i płatnik nie z wła- 
snej winy narażony jest na nieprzy- 
jemności i zbędne koszty. 

Otóż w tej sprawie ma być wydane 
stosowne zarządzenie, regulujące 
tryb inkasa weksli 

Każda awizacja na weksel, znajdu- 
jący się w danem miejscu musi być 
wręczona płatnikowi weksłu za po- 
kwitowamiem lub przez pocztę listem 
poleconym. 

Pozatem, o ile z winy posiadacza 
weksli wystawca nie otrzyma zawia- 
domienia, koszta rejentalne poniesie 
posiadacz, wysyłający na inkaso, 
względnie inkasent. 

W tymże rozporządzeniu zostanie 
uregulowana sprawa 


Kronika 


KALENDARZYK. 


Dziś Daniela M. 
3 =i tutro Tytusa B. 


Wsch. słońca 7 m, 44 
(TNARTEŃ I Zach. „15 m. 36. 


Kinoteatry w Sosnowen 


grają dzisiaj: ; 
Kino „Zagłębie*— „Moulin Rouge“. 
Kino „Sfinks'*— „Miłostki artystki“. 


Program radiowy 


na czwartek 5 stycznia 1929, 
KATOWICE 


15.45 — Komunikaty Pol. Związku Zrzeszeń 
Gospodarczych Woj. Śląskiego. 

16.00 — IKoncert z plyt gramofonowych. 

17.10 — Transmisja z arszawy 

17.55 — Skrzynka pocztowa. 


szawy. 

19.00 — Rozmaitości. 

19.20 — Komunikaty Związku śląskich kół 
śpiewaczych. 

19.50 — Odczyt z cyklu narciarskiego: „Na 
śniegu — Po pierwszych skokach ma 


Krokwi” — wygł. dr. Kazimierz Załuski. | 


19.56 — Sygnał czasu. 
20.00 — Komunikat rolniczy z Warszawy. 


20.05 — Odczyt z cyklu: „Polska za Piastów | 


— Król Łokietek o duszy bohatera” — 
wygł. p. Marja Szczepańska. 


20.50 — Transmisja koncertu wieczornego z | 


Krakowa. Wykonawcy: Ludmiła Ber- 


kwitzówna. (fort.), Artur  Malawski 
(skrzypce), oraz Szczęsny Sikorski 
(śpiew). 

22,00 — Transmisja komunikatu „lotn.-met. 


iP. A. T. z Warszawy. -> 
22.50 — Transmisja muzyki lekkiej. 


X KONWERSJA DAWNYCH POŻY- 
CZEK PAŃSTWOWYCH BEDZIE PRZE 


DŁUŻONA. Jak nas informują, konwez, 
sja pożyczek państwowych z r. 1918 i | 
| ci Zagłębia, prześladowana przez wszel- 
| kiego rodzaju szumowimy, dające 


1919 przedłnżoma ma być do 1 kwietnia 
r, b. Nie dotyczy to papierów premjo- 
wych. Projekt rządowy w tej sprawie 
tozważany będzie w Sejmie jeszcze w 
bieżącym miesiącu. 

X PRZEDŁUŻENIE APLIKACJI ADWO 
KACKIEJ. Rada naczelna adwakacka o 
pracowała już prójekt przedłużenia apli 
kantury adwokackiej z 2 do 5 lat. Pro- 
jekt przedstawiony będzie wkrótce mi- 
nisterstwu sprawuadliwości. 


X ECHA POGREBU Ś, P. D-RA ZIE- 
LENIEWSKIEGO. Jak się dowiaduje- 
my, na pogrzebie á. p. d-ra  Zielemiew- 
skiego odśpiewała pieśni żałobne Towa- 
rzystwo śpiewacze „Lira“ przy hucie 
„Milowice pod kierunkiem prot. Po- 
wiadonwskiego, a prócz tego wystąpiła na 
pogrzebie orkiestra gimnazjum im. Sta- 
SZOL 


zatrzymamia 


| 
| 
| 
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wpływów, pochodzących z inkasa 
stytucje kredytowe. Zdarzyły się wy- 
padki, że od daty zapłacenia wekslu 
do dmia wręczenia zapłaconej gotów- 
ki posiadaczowi tego wekslu upływa- 
ło nawet po kilka tygodni. 

Jeżeli chodzi o nasze Zagłębie, na- 
leży stwierdzić, iż tutaj wszystkie 
niemal instytucje bankowe  poczu- 
wają się do obowiązku zawiadamia- 
nia wystawcy o dniu i miejscu płat- 
ności wekslu, jedynie w swoisty spo- 
sób traktuje tę sprawę poczta w So- 
snowcu, gdzie w dniu płatności zja- 
wia się inkasent, a nie zastawszy pła- 
tnika w domu, nie uważa nawet za 
stosowne powiedzieć domownikom o 
co chodzi, narażając w następstwie 
wystawcę na nieprzy jemności. 


Rozporządzenie wspomniane spra- 


wę tę nareszcie ureguluje. 


giębia. 


Teair w Katowicach. 
REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO. 


Czwartek 5 bm. — „Zygmunt August“. 
Sobota 5 bm. — „Szklana Góra” popoł. 


> Erih 
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Sobota 5 bm. — „Pani Prezesowa”, 


X PRZYGOTOWANIA EKSPONA- 


i TÓW NA WYSTAWY. Jak już nadmie- 
| nialiśmy, samorządy 
przygotowaniem wszelkiego rodzaju eks 
| ponatów na wystawę regjonalną w Kiel- 


nasze zajęte są 


cach samorządów województwa Kielec- 


| kiego, a następnie na powszechną wysta 


wę krajową w Pozmamiu. Między inme- 


| mi, Sejmik będziński przygotowuje licz- 


mą kolekcję zdjęć fotograficznych, wy- 
kresów i damych statystycznych, a poza- 
tem sporządzony został dalkładny, a bar- 
dzo efektowny model szpitala sejmiko- 
wego dla dzieci groźliczych w Siewie- 


; gd cat I. „ f rza. Sądząc z przygotowywanych prac, 
18.00 — Transmisja audycji literackiej z War | SEE A BED samorządów na oby-. 


| dwóch wystawach przedstawiać się będą 


okazale i niektóre z nich będą zwracały 
ogólna uwagę i zainteresowamie 


X LOTNA KONTROLA POJAZDÓW 
MECHANICZNYCH. Wczoraj lotna ko-. 
misja, złożona z referemta starostwa bę- 
dzińskiego p. Cieśliikowskiego i przedsta 
wicieła policji, st. przodownika Zygmun 
ta, zastępcy kierowmika komisacjatu w 
Będzinie dokonała ma terenie powiatu 
Będzińskiego lustracji pojazdów mecha- 
nicznych oraz sprawdzała prawa jazdy i 
dokumenty rejestracyjne. Komisja spi- 
sala szereg protokólów za różne niedo- 
kiadności, e 


| X STAN BEZPIECZEŃSTWA PUBLICZ 


NEGO W KLIMONTOWIE. Osada gór- 
nicza Klimontów obok Zagórza byla do 
niedawna, jak zresztą i inne miejseowoś 


się 
mocno we zmaiki spokojnej ludmości. Na 
szczęście, przykre te stosunki mależą ©- 
beonie do przeszłości, policja - bowiem 
miejscowa, zgodnie z rozporządzeniem, 
otnzymała stosowne instrukcje i przysta 
piła z całą energją do usumięcia plagi 
rozwydrzonej chuliganexji. Początkowo 
szumowiny zaczęły, jak zwykle lekce- 
ważąco traktować zarządzenia policji, a. 
nawet były wypadki usilowań pobicia 
lub rozbrojenia posterunkowych, kiedy 
jednakże policja zaczęła” robić użytek 
z broni, a władze sądowe z miejsca lo- 
kowały opryszków za kratą, stan bez- 
pieczeństwa uległ radykalnej zmianie i 
obecnie w Klimontowie panuje spokój, 
a ludność nie jest już  teroryzowana 
przez rozwydrzone szumowiny. 


zmanzły 


TENANAN E E 
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Ner. 5. 


Obchód 25-lecia 
PRACY KAPŁAŃSKIEJ, 


Przed paru dniami wieś Sączów 
obchadziła bardzo uroczyście jubileusz 
pracy kapłańskiej ks. kan Stanisława Sę 
ko. Ks. kan. Seko, będąc przez 25 lat pro 
boszczem paralji Sączów, swą pełną od- 
damia pracą i opieką nad parafianami 
zaskarbił sobie ich wdzięczność i serde- 
czne uzmanie. Parafjamie chcąc uczcić u- 
roczystą chwilę obchodu 25-lecia, wre- 
czyli ks. kan. Sęko cenne podarunki, 1 
tak: mężczyźni wręczyli ks. kamonikowi 
złoty zegarek z okolicznościowym napi-. 
sem, a sączowiamki własnoręcznie pie- 


knie haftowaną albe. Na uroczystość tą 


weksli przez różne mniej solidne in- ` przybył ks. biskup Kubina, którego para 


fianie witali pod tryumfalną brama 
chlebem i solą. Podczas uroczystej 
mszy, celebmowanej przez ks. biskupa Ku 
binę, obecni byli przedstawiciele ducho 
wieństwa, władz i cała paratja. Ks. kan. 
Sęko ma już za sobą 45 lat pracy kapłań 
skiej . 


X ARESZTOWANIE ZŁODZIEJA. We 
wtonmkowym numerze pisaliśmy o doko- 
naniu włamania dp składu Władysława 
Malskiego w Sosnowcu (Konstantymow - 
ska 15). Złodziej dostał się do  składn 
przez wyłom w murze, przyczem skradł | 
herbatę, czekoladę i mydła toaletowe, 
wartości 1500 zł. Przeprowadzone przez 
policję dochodzenie doprowadziło do 
wykrycia sprawcy i ujęcia go. Złodzie- 
jem okazał się niejaki Kulak Fabjan. 
bez stałego miejsca zamieszkania, Skra- 
dziome towary odebrano i zwrócono pra. ` 
wemu właścicielowi, Złodzieja przekaza- 
no do dyspozycji władz sądowych. 


X Z GARAŻU FIRMY „STER“ w So- 
snowcu (Piłsudskiego 14) skradziono w 
nocy dwa koła samochodowe z opomami. 
wartości 800 zł. Wykryciem sprawców 
kradzieży zajęła się policja. 

x ZA SŁOWNĄ OBRAZĘ posteruniko- 
wego P. P., będącego w służbie, zostal 
skazany 51 ub. m. przez sąd pokoju w 
Sosnowcu na 7 dmi aresztu i zapłacerce 
kosztów sądowych Stamisław Landau. 
kierownik sklepu bławatnego, Dory 
Gołdbruch w Sosnowcu (Modrzejowsika 
5). 

X OSTATECZNY TERMIN WYMIANY 
BANKNOTÓW. W dniu 51 grudnia 1928 
roku upłymął termin wymiamy bankno- 
tów, wycofanych z obiegu w lutym 1925 
rl, a mianowicie: 10 i 20 złotowych bile- 
tów bamkowych l-ej emisji z datą 28 
lutego 1919 r. i z datą 15 lipca 1924 roku 
oraz 50-złotowych biletów bankowych 
I-ej emisji z 28 lutego 1919 roku. Do 51 
stycznia roku 1929, banknoty te wymie- 
niać można we wszystkich oddziałach 
Banku Polskiego, po tym zaś terminie w 
Centrali Banku Polskiego do dmia 34 lip 
ca 1929 r. Jest to termin prekluzyjny, po 
którym banknoty tracą swą wartość i 
nie będą nigdzie przyjmowane. 


X Z FABRYKI „SENDAL“ w Sosnowenu. 
mieszczącej się przy ulicy Suchej niezna 
ni sprawcy skradli w nocy z 1 na 2 b. m. 
200 kg. metalu, wartości 600 zł, O kra. 
dzieży zawiadomiono policję. 


„Pierwsze posiedzenie 
NOWEJ RADY W BĘDZINIE 

Jak już nadmienialiśmy, w dniu dzi- 
siejszym, o godz. 7.30 wiecz, odbędzie się 
pierwsze posiedzenie nowej Rady miej- 
skiej w Będzinie, celem uńworzenia pre 
zydjum Rady, 

W sprawie posiedzemia krążą po mieś- 
cie różnorodne wersje, omawiające tak- 
tykę poszczególnych klubów, które ma- 
ją rzekomo wystąpić z indywidualnemi 
wnioskami, względnie zgłosić swą opozy 
cję, co zresztą absolutnie nie wpłymie na 
zmianę istoty sprawy i dalsze ukształto- 
wamie stosunków na terenie samorządu 
miejskiego. ` 

W każdym razie posiedzemie zaporwia- 
da się interesująco i szkoda tylko, iż 
braknie tam Piekarczyka, który swemi 
wystąpiemiami wywoływał ogólną we- 
sołość i urozmaical nudne obrady. 

Może zmajdzie godnego następcę? 


Ofiary na Krzyż 


złożone w naszej Administracji. 


Na wzniesienie Krzyża, zniszczonego 
przez bluźnierców - zbrodniarzy na ro- 
gu ulic Piłsudskiego i Teatralnej w 5o- 
snowcu złożyli w naszej Administracji: 

Zł. 42— urzędnicy i biuro kop. Kasi- 
MNLEDZ.. 


ED 


Menerzy „ideowi“ 
NA LODZIE. 


Po porażce, odmiesionej niedawno przy 
wyborach do Rady miejskiej w Dabro- 
wie, menerzy socjolistyczni próbowali 
w różny sposób znaleźć wyjście z trud- 
nej sytuacji i uratować bodaj część 
wpływów i.. posad, zabiegi te jednakże 
calkowicie zawiodły. 

Przekonawszy się, iż praca „ideowa” 
na terenie samorządowym bezapełacyj- 
nie się skończyła, towarzysze zaczynają 
oglądać się za inną dziedziną... zarobku 
i po mieście krążą pogłoski, iż niektórzy 
z nich mają zamiar opuścić niewdzięcz- 
ną Dąbrowę i uszczęśliwić swego osoba- 
mi inne „czerwone” miejscowości, gdzie 
można jeszcze żerować na ciemnocie 
mas. Jeden z menerów wstąpił podobno 
do spółki pewnej małej kopalni na tere- 
nie Zagłębia, pragnąc tym sposobem na- 
leżycie zabezpieczyć i powiększyć uciu- 
lany w pracy „ideowej” kapitał, drugi 
zaś działacz robi starania © zdobycie 
kierowniczego stanowiska © w samorzą- 
dzie żydowskiego Chmielnika. 

Ile w tych pogłoskach jest prawdy, 
trudno narazie ustalić, faktem jest, iż 
tak zgrany zespół stracił grunt pod no- 
gami i niejeden z nich z prawdziwą przy 
krością i żalem będzie wspominał pięk- 
ny okres „pracy“ samorządowej, gdzie 
złób zawsze był pelny i tyle było in- 
nych wygód i przyjemności. 


Rozprawy nożowe +“ 
W SOSNOWCU. 


Jak już pisalłiómy we wczorajszym nu 
merze, noc sylwestrowa przeszła w Za- 
głębiu bardzo wesoło i naogół spokojnie. 

Okazuje się jednakże, że wyjątek pod 
tym względem stanowi dzielnica Ostro- 
górska w Sosnowcu, gdzie miały 
miejcse dwie rozprawy nożowe. 
W pierwszym wypadku został pokłuty 
nożem przez nieznanego osobnika na ro- 
gu ulic Ostrogórskiej i 1 maja Buliński 
Wincenty (Czysta 4). Buliński został u- 
derzony kilka razy nożem w plecy. 

W tem samem miejscu został napadnmię 
ty przez dwóch osobników i pakłuty no- 
żami Buła Czesław (Ostrogórska 20). 

Obaj pokłuci nożami zostali umiesz- 
czeni w szpitalu. Wyśledzemiem napa- 
stników zajęła się policja. 

Pożar w kinie 
RYCHŁO UGASZONY. 

O godz. 2 i pół nad ranem wynikł po- 
zar w kinie „Nowość“ w Niwce własność 
p. Zapały. 

raż ogniowa kop. Jerzy zaalarmowa. 
na przez posterunek policji, pośpieszy- 
la natychmiast na ratunek i pożar wkrót 
ce został ugaszony. 

Spaliła się scena, fortepian i pierwsze 
rzędy krzeseł. 

Pożar wynikł z pieca żelaznego, usta- 
wiomego w bliskości fortepianu. 

Kimo będzie umieruchomione na dłuż- 
szy CZAS, 


Dozercy będą musieli 
UMIEĆ CZYTAĆ I PISAĆ, 


Jak się dowiadujemy w sferach rządo 
wych opracowywuje się rozporządzemie 
o kwalifikacjach i obowiązkach dozor- 
ców domowych. Mają być powołane do 
życia komisje kwalifikacyjne dla egza- 
minowania kamdydatów na dozorców do 
mowych. Od dozorców wymagana bę- 
dzie znajomość czytamia i pisania oraz 
erjentacja w przepisach administracyj- 
nych i sanitarnych. Komisje kwalifika- 
cyjne będą również instancją, rozpatru- 


 jącą skargi lokatorów na uchybienia do- 


zorców domowych. Właściciełom nieru- 
chomości wolno będzie przyjmować do- 
zorsów przez państwowy urząd pośre- 
dnictwa pracy, co ma na celu zwałcze- 
nie handlu posadami dozorców. Komi- 
sje kwalifikacyjne powołane zostana 
przy starostwach grodzkich. Ą 


Cdroezenie nowej ustawy 
O MELDUNKACH. 

Z uwagi na to, że wydanie rozporzą- 
dzenia wykonawczego do rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 16 
marca 1926 r. o ewidencji i kowutrołi ru- 
chu ludności, które obowiązek mełdun- 
ków nakłada na gminy miejskie i wiej- 
skie, wymaga dłuższych prac przygoto- 
wawczych i w komsekwencji nie będzie 


mogło nastąpić wcześniej, niż za kilka 
miesięcy, Mim. spraw wewnętrznych u- 
znało za pożądane przystąpienie obecnie 
do tymczasowego uregulowania tegó za- 
gadmienia przez upoważnienie organów 


| władz, prowadzących dotychczas mel- 


; czynmości przy używamiu 


dunki, do komtynuowamia nadal tych 


| 
| 
| 


istniejących | 


ksiąg meldunkowych i wzorów zgłoszeń , 


meldunkowych. Przy tej sposobności M. 
S. W. zamierza uregulować już obecnie 
kwestję meldunków w miejscowościach 


Jak 


plotka 


Rzadko się trafia, by plotka ludz- 
ka miała tak wielka prężmość czy roz- 
lewność, jak krążąca od trzech dni 
wieść o... śmierci mec. Pawełka. I nie 
była to plotka złośliwa, lecz nawet 
pewnym sentymentem odurzona. 

Na Nowy Rok to było. Wczesnym 
rankiem. Trzy sobie idą babiny z ko- 
Ścioła i jedna z nich prawi: 

— Widzicie, kumo, taki młody, buj- 
ny w sobie i rumiany na gębie, a 
BOA p 5 

— a często, że... gryp tak z na- 
gła AS człowieka ŻA gardło i u- 
USL... 

— No, to też... 

Babiny użalały sę w ten sposób nad 
nieszczęściem mec. Pawełka, którego 
w noc Sylwestrową, akurat o półno- 
cy, napewno udusiła grypa złośliwa, 


Rozmowa zupełnie autentyczna i pod- 
kreślona powołaniem się na najlep- 
sze źródła — z drugiej kamienicy. O 
zgonie mec. Pawełka mówiono rów- 
nocześnie także w Będzinie i Dąbro- 
wie. Wszędzie z przekonaniem i z po- 
daniem. daty i przyczymy. 

Ale najciekawsze, że znaleźli się 
ludzie, którzy przyszli do mieszkania 


smierc 


kuracyjnych i letniskowych oraz mel- 
dumków wycieczek zbiorowych, drogą 
ich uproszczenia. 

Przesyłając wojewodom odpowiedni 
projekt tymczasowego rozporządzenia 
wykonawczego oraz zasadniczy szkic 
rozporzątlzenia wykonawczego do roz- 
porządzenia Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej o ewidencji i kontroli ruchu łudno- 
ści, M. S. W. prosi wojewodów o wyra- 
żemie opinji o obu tych rozporządzeniach 


i mac. Pawełka 


obleciała całe Zagłębie? 


mu towarzyszy, jak ubrany. 
Oczywiście, mec. Pawełek wyzdro- 
wiał tymczasem po złośliwej grypie 


i co chwiłę osobiście stwierdza przez | 


telefon, że nieprawdą jest, jakoby 
zmarł, natomiast prawdą jest, że żyje 
i jutyo udowodni to na mieście. 
Choć z drugiej strony może lepiej 
byłoby przeczekać, bo a nuże ten i 
ów bardziej płochliwego usposobie- 
nia ujrzy mec. Pawełka i wziąwszy 
go za ducha zemdleje, jak to omal 
nie stało się wczoraj z pewnym jego 
klijentem. Przyjechał on aż z Pilicy 
i już na dworcu kolejowym dowie- 
dział się, jaka to... przykrość spotka- 
ła mec. Pawełka, Wali zatem prosto 
do jego mieszkania, żeby odmówić 
„wieczne . odpoczywanie , otwiera 
drzwi i aż włosy mu dęba stanęły na 
widok.. żywego „nieboszczyka . 
Żadnej w powyższych wzmiankach 
niema przesady. Tem ciekawszą jest 
kwestja, jak się to stało, że plotka 
tak błyskawicznie rozeszła się. 
Zapytany przez nas mec. Pawełek. 
Ee AT że jest to ludzka złośli- 
wość, skądinąd zauważono, że niema 
lepszej reklamy, jak taka plotka, my 


mec. Pawełka, żeby go zobaczyć na | zaś przypomnimy skromnie, że taka 


katafalku. Broń Boże, nie przez złość, 
ale tak po sąsiedzku, by się przeko- 
nać, czy bardzo zmienił się, ile świec 


W dniu noworocznym na osławio- 
nej Ksawerze miejscowa chuligane- 
rja urządziła występ, który, na szczę- 
Śce zakończył się ich porażką i na- 
padnięty wyszedł z opresji obronną 
ręką. 


Przebieg zajcia był następują- 
cy  Przecodzący _ ulicą  meszka- 
niec Ksawery Januszewski 


został zezepiony przez 
dwóch znanych awanturników Syl- 
westra Borowieckiego i Władysława 
Torunia, którzy zażądali od Januszćw 
skiego postawieniu im wódki. Ponie- 
waż zaczepiony odmówił, awanturni- 
cy rzucili się nań, chcąc go pobić, aliści 
Januszewski zdołał wyrwać się z rąk 
napastników i zbiegł do pobliskiego 
domu, gdzie ukrył się w jednym z 
mieszkań. 

Napastnicy zaczęli ścigać Januszew 
skiego, nie wiedząc jednakże, gdzie 
się skrył, rozpoczęli bobmbardować 
pierwsze z brzegu drzwi, chcąć się 
dostać do mieszkania, robotnika Fran 
ciszka Góraka. Ten dowiedziawszy 
się kło pragnie mu złożyć wizytę, 


plotka wróży... poszkodowanemu b. 
długie życie. 


Chuliganerja baszuje na Ksawerze. 


Pościg za przechodniem i bombardowanie mieszkania. 


i nie miał zamiaru wpuszczać do miesz 


kania tak „sympatycznych gości, 
wtedy ci wyłamałi drzwi i, wtarg- 
nąwszy do mieszkania, jeden zaczął 
niszezyć sprzęty, a drugi, mianowi- 
cie Borowiecki rzucił się na właści- 
ciela mieszkania. 

Górak w obronie życia, chwycił 
siekierę i zadał nią kilka uderzeń o- 


'pryszkowi, co w zupełności utempe- 


rowało zbrodnicze zapędy awantur- 
nika i co widząc drugi opryszek, 
zbiegł z mieszkania. 

W międzyczasie nadbiegł z pomocą 
brat Borowieckiego z Dąbrowy, rów- 
nież znany awanturnik, lecz w tym- 
że czasie przybyła policja i zajście 
ostatecznie zhkwidowała, zabierając 
napastników do komisarjatu. 

Borowiecki odniósł lekkie obraże- 
nia, wiadomo bowiem. iż ta kategorja 
ludzi odznacza się wyjątkową wy- 
trzymałością i dla nich cios kijem lub 
nawet siekierą jest drobnostka. nie 
zasługującą na uwagę. 

Opryszków osadzono w więzieniu. 


OO E VASES. CPE PO! FRETA EEE EEEE 


Strzały na ulicy 


w pościgu za dezerterem i złodziejem. 


22-letni Stanisław Bactoś zawodo- 


wy złodziej, mieszkaniec Sosnowca, į u 


pobrany do wojska został przydzielo- 
ny do 12 pułku ułanów Podolskich. 
stacjonowanego w Krzemieńcu. 
Twarda służba kawalerzysty nie 
przypadło do gustu Bartosiowi, dla- 
tego też zdezerterował ze szwadronu 
i przybył do Sosnowca, gdzie począł 
nanowo uprawiać swe złodziejskie 
rzemiosło. s 
Ścigany przez policję 
wał się poza domem. 
W ub. wtorek, w dzień Nowego Ro- 
ku, policja stwierdziła, że poszukiwa- 
ny dezerter i złodziej w jednej oso- 


Bartoś ukry- 


bie ukrywa się w domu nr. 55 przy 


no tam, poczem pod eskortą dwóch 
posterunkowych odesłano do komisa- 
rjatu. 

Gdy o godzinie 11.50 prowadzony 
Bartoś znalazł się nawprost 
„Polonja“, obok przejazdu katowic- 
kiego, momentalnie odwrócił się i 
począł uciekać w kierunku ulicy So- 
bieskiego. Gyłchy na wezwania po- 
licjantów, Bartoś zatrzymał się do- 
piero wówczas, gdy obaj posterunko- 


| wi otworzyli za nim ogień rewolwe- 


rowy. 


licy Piłsudskiego. - Niespodziewają- | 
cego się niczego, Bartosia aresztowu- | 


CURJER _ZACHODNY” Czwartek 3_ stycznia 1929_roku. 


5, 
, Padły cztery strzały, wszystkie 
jednak na szczęście dla opryszka 


chybione. 
Po niefortunnej próbie ucieczki o- 


, pryszek zrezygnował z dalszego o- 
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-e wma 


baru | 


poru i pozwolił odprowadzić się spo- 
kojnie do komisarjatu. 

Aresztowany Bartoś zostanie pocią- 
gnięty do potrójnej odpowiedzialno- : 
ści sądowej: za kradzież, dezercję i 
opór policji. 
msza .- Mz ZARAZ E 1 

Ugreniczyć spożycie ryżu 

ZALECI OKÓLNIK M. S. W. 


W najbliższym czasie, Ministerstwo 
spraw wewnębrznych roześle do wszyst- 
kich wojewodów i starostów okólnik, do 
tyczący spożycia ryżu. 

W okólniku tym poruszona jest spra- 
wa iż nasz bilans hamdlowy jest obciążo- 
ny poważnie pozycjami, wynikającemi 
zeze sprow adzamia takich towarow, które 
dałyby się bardzo latwo zastąpić przez 
inne. Badania chemiczne wykazały, iż 
ryż posiada o wiele mniej tłuszczu od 
awyłkłej polskiej kaszy,. wobec czego 
kasza jest o wiele ód ryżu pożywmiejsza 
i bardziej wskazana dla ludzi pracują- 
cych. Ś 

Tymczasem spożycie ryżu u nas, szcze 
gólnie w sferach robotnitczych jest bar- 
dzo duże, uważają one bowiem kaszę za 
artykuł drugorzędny. 

Zabiegi w celu powiększenia spożycia 
kasz, a zmniejszenia spożycia ryżu, w 
myśl wskazań tego okólnika, powinny 
się zacząć od ograniczenia spożycia ry- 
żu przedewszystkiem w szpitałach, przy- 
tułkach z pominięciem oczywiście tych 
wypadków, kiedy ryż zalecony jest wy 
raźnie, jako środek djetyczny, przez le- 
kamza. 
raare 


OFIARY 


A. Gostomska zamiast powinszowań 
Noworocznych zł. 10 na Chrześcjańskie 
Tow. Dobroczynności kw. Nr. 425. 

Wydział sprzedaży T-wa Sosnowiec- 
kiego ofiaruje na Czerwony Krzyż poa 
zostałe ze składek na wieniec na trum- 
nę ś. p. d-ra Bronisława Zieleniewskie 
go. zł. 7. 

Zł 5 na biedne dzieci zamiast powin: 
szowań Noworocznych składa dr. Raje. 

Zł. 20.— na Polską Macierz szkolną za- 
miast kwiatów na trumnę 6. p. dr. B. Zie 
leniewskiego składają Barańscy. 

Zamiast wieńca na trumnę ś. p. d-ra 
Bronisława Zielemieńskiego składa Ja- 
nusz Borowski zl. 50 na rzecz Crześcjań- 
skiego Towarzystwa Dobroczynności dla 
najbiedniejszych dzieci. 

Marja i Józef Dojlido zamiast powin- 
szowań Noworocznych składają zł. 5 do 
dyspozycji księdza Szambelana Plemkie- 
wicza. . 

Zamiast powimszowań noworocznych 
składa na biedme dzieci ochr. ks. Raczyń 
skiego Tadeusz Jerzykowski zł. 5. 

Zamiast życzeń noworocznych składa- 
ją na Polską Macierz Szkolną w Sosnow 
cu Stetanowstwo Arnoldowie zł. 5. 

Zamiast kwiatów na grób £. p. dra Bro 
nisława  Zieleniewskiego składają na 
wpisy dla niezamożnych uczniów gimna 
zjum im. Staszica w Sosnowcu: Dr. H. 
Krogulski 20 zł, Bromisławostwo Pa- 
włowscy 20 zł. 

Zamiast powinszowań noworocznych 
składają na wpisy dla niezamożn u- 
czniów gimnazjum im. Staszica w So- 
snowcu: Dr. H. Krogulski 10 zł, Broni- 
sławostwo Pawłowscy 10 zł. 
SMAA a APÓWÓACI LO2IE CEE dE Lasit a 

ŻYCIE NAOPAK. 

— Janie, — pyta mocno zaspany pan — 0 
której wróciłem onegdajszego wieczoru: 

— O piątej nad ranem, proszę pana. _ 

— A o której wczoraj rano wstałem? 

— O ósmej wieczór. 


WHISKY BULLDOGA. 


Do przepełnionego wagonu kolejowego 
wsiada chłop, obarczony pakunkami. Nad 
głową pasażera — anglika stawia swój cięż- 
ki koszyczek. Po chwili anglik spostrzega, 
że mu coś poczyna kapać na głowę. Chwyta 
kroplę na palec, próbuje ją językiem i py- 
ta: „Wino czy whisky?“ 3 

Chłop odpowiada niewzruszenie: „Nie, ma- 
ly bulldog“. 


g Luie SD GEyOEZECY 


otzymał ze względu na wyśmienity gatunek 
złoty medal na Wystawie Gospodarczo-SDoży" 
wczej w Katowicach 


OSTRZEŻENIE, 
Chcąc nabyć proszki naszego wyrobu, na- 
leży przy kupnie akcentęwać i wyraźnie 
'żąaać oryginalnych proszków z „KUGUT- 
KIEM“ Gąseckiego, znanych od lat trzy» 
dziestu. — Źwracajcie uwagę i orzucajcie 
UPORCZYWIE polecańe naśladownictwa 
w podobnem do naszego opakowania, 


T E e LM w EE 


Zydzi rofotnikamii tadryczay mi 
PRÓBY W ŁODZI, 


Z żargomowego „liodzer Tugblattu” do 
wiadujemy sę, że żydowski związek ro- 
botników przemysłu włókienniczego pro 
wadzi energiczną akcję  pzreszkolenia 

"żydowskich tkaczy ręcznych na tkaczy 
mechanicznych i dotychczas ulokowali 
już 50 takich żydów. 


Żydowscy tkacze ręczni wytworzyli. 


się przed wojną w miastach i miastecz- 
kach, jak Zduńska - Wola, Bełchatów, 
Aleksandrów, Konstantynów, Zgierz. 
Próby przenoszenia ich do fabryk podej 
mowane były również jeszcze przed woj. 
ną, ale ze siabemi skutkami. Sami tka- 
cze ręczni nłezbyt chętnie przenosili się 
do fabryk. Niechętnie również pomimo 
nacisku kahałów i działaczy  żydow- 
skich, zatrudniali robotników żydow- 
skich wlaścicieli fabryk żydzi, 

Pod względem fachowym — robotnicy 
żydowscy nie dorównali nigdy robotni- 
kom polskim, poza tem wielu z nich mia 
ło duże skłonności do różnych „kombi- 
nacyj”. 

lo samo powtarza się obecnie — jak 
stwierdza powyżej cytowana żargonów- 
ka, która wymienia fabrykanta żydów- 
skiego Salamonowicza, który odmówił 
przyjącia do pracy robotnika 
skiego tylko dlatego, że jest żydem, 


Fatalny wypadek 
GAZECIARZA. 


Przy zbiegu ul. Tarczyńskiej'i No- 
wogrodzkiej w Warszawie, przeska- 
kując z wagonu do wagonu elektry- 
cznej kolejki dojazdowej Warszawa 


„KURIER ZACHODNI Czwastek 5 


to tamtejszy ' mieszkaniec Leon Fidyk. 
Kto go zamordował — w żaden sposób 
nie można było dojść, gdyż nie było żad 
nych poszlak. Nieboszczyk żył ze wszyst 
kimi w zgodzie i w dodatku nie miał 


| pieniędzy. 


żydow- | 


| 
| 


— Grodzisk, poślizgnął się i wpadł | 


pod koła 15-letni. sprzedawca gazet, 
Franciszek Kijewski. Chłopiec upadł 
tak nieszczęśliwie, iż prawą nogę ob- 
cięło mu koło poniżej kolana. We- 
zwany policjant Ścisnął nogę paskiem 
wstrzymując w ten sposób upływ 
krwi, poczem przewiózi rannego sa- 
mochodem do szpitala Dz. Jezus. Ma- 
ly gazeciarz uie wypuścił z rąk pacz- 
ki dzienników. Dopiero w sali opera- 
cyjnej wręczył je lekarzowi z proś- 
bą o oddanie koledze. 


Tragiczne polowanie 
NA DZIKI. 


Z okazji przyjazdu b. komisarza 
cządowego m. Lwowa, p. Strzeleckie- 
go, urzędnicy magistratu lwowskie- 
go urządzili 
Dobrostany, należących do gminy 
lwowskiej. W czasie polowania bio- 


polowanie w dobrach | 


raca w niej udział p. Zabęcka, spo- | 


strzegłszy dzika, oddała do niego 
strzał z dubeltówki, naładowanej Śśru- 
tem. Trafiony dzik odniósł tylko leks 
kie rany i usiadł pod drzewem, liżąc 
spływającą z ran krew. 

Tymczasem zbliżyła się nagonka, 
na której krzyk 'rozjuszony zwierz 
rzucił się na jednego z naganiaczy 
14-letniego Tadeusza Horodyńskiego 


i rozdarł mu kłem nogę od kolana | 
poprzez całe udo, a następnie prze- | 


rzucił go przez trzymetrową sosnę. 
Horodyński, upadając doznał wstrzą- 
śnieniu mózgu. Po przewiezieniu do 
szpitala we Lwowie stwierdzono u 
niego zakażenie krwi tak, że niema 
nadziei utrzymania go przy życiu. 


Lekko ranny dzik zbiegł w głąb lasu. | 


Ponura zbrodnia 
NA WSL 
Na polach wsi Homiaków, pow. Czort- 


kowskiego, znaleziono zwłoki mieszkań- 


piero pe pewnych śladach na ciele, wie- 
Śniacy Homiakowa domyślili się, że jest 


| nie krajowej produkcji filmowej, Związek 
jże wsi, ż akrowame siekierą. Do | miast polskich wystąpił z projektem stoso- 
ai PCA | ŚW | wania przez samorządy miejskie ulgowych 


<m 


Policja sprowadziła na miejsce zbrod 
ni tresowanego psa, który poszedł po éla 
dach do wsi Halówki „rzucił się na klę- 
czącego podówczas przed obrazem star- 
szego wiekiem człowieka, niejakiego 
Franciszka Kiedrzynę i począł ujadać. Z 
TREPSZESE M 


zbrodnie 


stycznia 1929 roku. 


początku myślano, że pies idąc po za- 
tartych śladach na śniegu, zatracił or- 
jentację, jednak po rewizji znaleziono u 
Kiedrzyny zardzewiałą ze śladami krwi 
siekierę, co dawało prawie niezbite po- 
szlaki, że to on popełnił morderstwo. 
Śledztwo wyjaśmilo, że morderca, któ- 
ry rywalizował z zabitym o młodą pan- 
nę i jednocześnie wiódł z nim spór o 
grunty rodzinne w ten sposób zemścił 


| się. 


TATTEEU "ORT D S E E E TORRES TRA 


zy strzał do policjanta 


prowadzącego trzech opryszków. 


W rejonie post. Łazy st. posterun- 
kowy Piórkowski w czasie patrolo- 
wania spotkał trzech podejrzanych o- 
sobników, których  wylegitymował. 
Ponieważ jeden z nich nie mógł oka- 
zać dowodów swej tożsamości, poste- 


do posterunku w Łazach. W czasie dro 
gi jeden z prowadzonych nagłym ru- 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Sal arbitrów przy Izbie przem .-handi, w Warszawie. 


W myśl rozporządzenia Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej z dnia 15 lipca 
1927 r. o lzbach przemysłowo-han- 
dlowych do zakresu działania Izb na- 
leży tworzenie sądów polubownych 
do rozstrzygania sporów, wynikłych | 
ze stosunków handlowych. Korzysta- , 
jąc z tego uprawnienia lzba przemy- | 
słowo-handlowa w Warszawie na 
swem posiedzeniu plenarnem w dniu | 
20-go grudnia r. b. uchwaliła regula- 
min sądu arbitrów przy lzbie jak 
również dokonała wyboru 40 człon- 
ków tego sądu. Kompetencja sądu ar- 
bitrów nie została w regulaminie 


} 
H 


> , ziono do szpitala. Zarządzona natych- 
runkowy wszystkich trzech prowadził | 


| handlowych krajowych, lub, co ma 


chem wyjął rewolwer i strzelił do Piór 
kowskiego, zadając mu ciężką ranę w 
szyję. Trzech opryszków, korzystając 
z bezwładności policjanta, uciekło. 
Ciężko rannego Piórkowskiego odwie- 


miast obława chwilowo nie dała wy- 
niku. 
Dalsze dochodzenie w toku. 


ograniczona pod względem  teryto- 
rjalnym a zatem pod rozstrzygnięcie 
sądu tego mogą być poddawane 
wszelkie spory wynikłe ze stosunków 


szczególne znaczenie zagranicznych, 
w których choćby jedna ze stron jest 
kupcem w rozumieniu kodeksu han- 
dlowego. Sądy polubowne, powoły- 
wane w składzie 3 do 5 osób z grona 
członków sądu arbirtów, działają z 
zachowaniem przepisów ustawy po- 
stępowania cywilnego obowiązują- 
cej na terenie b. zaboru rosyjskiego 
w przedmiocie sądów polubownych. 


20 tysięcy robotników sezonowych zosiało w Niemczech. 


Zakończony już powrót z Niemiec 
sezonowych robotników rolnych z 
Polski wprawił niemieckie władze e- 
migracyjne tak zw. „centralę robot- 
niczą' w wielkie podniecenie. We- 
dług statystyki tej centrali miało po- 
wrócić do Polski z Niemiec 94 tys. 
robotników rolnych, z Polski przeje- 
chało zaś przez granice tylko 75 tys. | 
z czego wynika, że 20 tys. „zdezerte- 
rowało a właściwie ukryło się w 
Niemczech. 

Czy rzeczywiście aż tylu robotni- 
ków rolnych „ukryło się“, co oczywi- 


ście nie mogło odbyć się bez pomocy | 
rolników niemieckich, czy też powró- | 
cili oni przez „zieloną granicę" — | 
utartym szlakiem z czasów zakazów ;, 
rządu niemieckiego dla uniknięcia + 
rewizji celnej — trudno obecnie 
twierdzić. Faktem jest tylko, iż po- 
szukiwania niemieckich władz pozo- | 
stały jak dotychczas bez skutku. 

Jeśli rzeczywiście rolnicy niemiec- 
cy zatrzymali i ukryli tak wielką 
liczbę robotników sezonowych z Pol- 
ski, świdaczyłoby to o wielkim braku 
robotników rolnych w Nemczech. 


Kronika gospodarcza. 
MODRZEJOWSKIE ZAKŁADY GÓRNI- ; W związku z tym projektem ponad 150 miast ` 


CZO-HU1NICZE. W ub. poniedziałek odbyło 
się w Warszawie zebranie nadzwyczajne 
akcjonarjuszów sp. akc. „Modrzejowskie za- 
kłady górniczo-hutnicze'. Przewodniczył o- 
bradom prof. J. 5. Okólski. Zatwierdzono 
bilans przerachowany na d. 1 lipca r. b. 
zgodnie z rozporządzeniem Prezydenta z 
dnia 22 marca r. b. zamykający się cyfrą 
65,5 milj: zł. Uchwalono z nadwyżki z prze- 
rachowania, wynoszącej zł. 5.595.532.69 prze- 
lać w myśl art. 5 rozporządzenia złotych 
1.812.590.59 na kapitał amortyzacyjny oraz 
użyć w myśl wniosku rady zarządzającej 
na: spisanie wartości zdemontowanych ma- 
szyn zl. 865.861.12, zniesionych budynków zł. 
152.846.75, wyątpliwych należności złutych 
480.955.57, zapłaconych podatków i różnych 


strat zł. 621.642.17, wreszcie zł. 1.663.656.89 | 


na powiększenie kapitału specjalnego do dy- 
spozycji walnego zgromadzenia akcjonarju- 
szów. Sprawę fuzji z zakładami Zieleniew- 
skiego zdjęto z porządku dziennego wobec 
tego, że na zebranie nie przybyła wymagana 
przez ustawę liczba akcjonarjuszów. W dy- 
skusji akcjonarjusze podnosili sprawę nie- 
wypłaconej za r. z. dywidendy. Zarząd tło- 
maczy fakt odroczenia wypłaty dywidendy 
ciasnotą na rynku pieniężnym. 


SEZONOWY WZROST BEZROBOCIA. | 


Według danych państwowych urzędów po- 
średnictwa pracy, tygodniowe sprawozdanie 
z rynku pracy za okres od 15 do 22 b. m. 
wykazuje 122.098 bezrobotnych, w tej liez- 
bie 29.099 kobiet, W stosunku do poprzed- 
niego tygodnia, liczba zarejestrowanych bez 
robotnych zwiększyła się o 10.653. W r. z. w 
tym samym czasie liczba bezrobotnych wy- 
nosiła 160.444, w r. b. zatem jest przeszło 
o 58.000 mniejsza. 


POPIERANIE FILMÓW POLSKICH PRZEZ 
SAMORZĄDY. Mając na względzie popiera- 


stawek podatku wdowiskowego od kin przy 
wyświetlaniu filmów nrodukcii kraiowei. 


I 


| 


ja 


nadesłało odpowiedzi, wyrażając zgodę na 
stosowanie 10 proc. zniżki od popieranych 
stawek podatku widowiskowego od kin przy 
wyświetlaniu filmów produkcji krajowej. 
W liczbie tej z pośród większych miast znaj- 
dują się jedynie: Wilno, Toruń, Katowice, 
Bydgoszcz. Cały szereg mniejszych miast 
nie pobiera wcale podatku od kin, bądź od 
filmów kulturalno-oświatowych. 


Z glełiy warszawskiej. 
CEDUŁA Z DNIA 2.1. 


ma m o M 
a) W Z A O A CA O A o NO 


| mich mas turystów 


AKCJE: Bank Małopolski 27.00, Bank ; 


' Polski 182.00 — 185.00, Bank Zachodni 


84.50, Kijewski 96.00, Leszczyński 20.50, 
Spiess 250.00, Siła i Światło 104.00, Cu- 
kier 49.00, Węgiel 102.00, Lilpop 59.00, 
Modrnzejów 35.00, Norblin 210.00, Ostro- 
wiecki B. 94.00, Rudzki 44.00, Staracho- 
wice 40.50 — 40.00 — 40.25. 

WALUTY I DEWIZY: Dolar 8.88 i pół, 
Nowy Jork 8.90, Londyn 45.28 — 43.27, 
Paryż 34.88 i pół, Praga 2641 i trzy 
czwarte, Włochy 46.69 i pół, Belgja 
124.06, Szwajcarja 171.82, Holandja 
358.30, Dolarów ka 5 proc. 104.00 — 105.00 
Ziemskie Kredytowe 4 i pól prac. 48.50 
—49.00, Poż. Konwersyjna 5 pr. 67.00, 
Poż. Inwestycyjna 4 proc. 108.00 — 
108.50. 

Tendencja dla akcyj mocniejsza, dla 
walut utrzymana « 


apisnjcie Się do PMS. 
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Nauka historji Polski 
W SZKOŁACH WŁOSKICH. 


Włoski minister oświecenia Belluza 
wydał okólnik, w którym zwraca u- 
wagę, że nauka historji odnośnych 
do dziejów narodów, które powstały 
lub odżyły skutkiem traktatów po- 
kojowych, wymaga pewnych spro- 
stowań. Okólnik niniejszy — czyta- 
my — zwraca się do zarządów, oraz 
do nauczycieli historji w średnich za- 
kładach naukowych z żądaniem ta- 
kich właśnie sprostowań, v ile idzie o 
wiadomości dotyczące Polski. Nie 
wystarczy wspomnienie najdrama- 
tyczniejszych momentów z dziejów 
Polski, z któremi wiążą się nazwiska 
Jana Sobieskiego i Tadeusza Ko- 
ściuszki. Nie zapominajmy, że naród 
ten przez niemały okres czasu sta- 
nowił potężny ośrodek przyciągania 
politycznego, nietylko i nietyle siłą 
oręża, ile dzięki samemu charaktero- 
wi swego ludu oraz wspaniałomyśl- 
ności względem swoich obywateli. 
A nie zapominajmy również — czy- 
tamy dalej — że niemnej głębokie 
uczucia wzbudziła między dwoma na- 
rodami 'w ub. stuleciu prowadzona 
przez oba narody walka o niepodle- 
głość, czego dowodem, obok licznych 
stosunków między wybitnymi patrjo- 
tami obu krajów, jest legjon polski, 
utworzony w ltalji w r. 1848 przez 
największego pisarza polskiego, Ada- 
ma Mickiewicza, oraz wyprawa Fran- 
cesca Nulla i Garybaldczyków ber- 
gameńskich dla udziału w powstanin 
polskiem roku 1863-go. 


Boże Narodzenie w Palestynie 
W JEROZOLIMIE I BETLEEM. 


Betlcemski korespondent „New 
York Herald“ donosi z Betleem, iż 
ielgrzymi, przybywający ze wszyst- 
kit części świata na boże Narodze- 
nie do Palestyny, byli w tym roku o 
wiele liczniejsi, niż w latach ubie- 
głych. Szczególnie imponująco wy- 
padła tradycyjna „Pasterka nocna 
w Betleem, w świątyni, wzniesionej 
na miejscu, w którem przed wiekami 
w ubożuchnej stajence narodził się 
Zbawiciel świata. W nabożeństwie 
wzięli udział w strojach galowych 
konsulowie wszystkich narodów ka- 
tolickich i innych wyznań. 

Wielka droga, wiodąca do Jerozoli- 
my przez Nazaret i Sichem, była nie- 
słychanie ożywiona skutkiem olbrzy- 
i pielgrzymów. 


| Przez długie godziny całe karawany 


samochodów defilowały wśród malo- 
wnilzych okolic biblijnych, obok 
mknących samochodów króczyli pie- 
szo z kijem pielgrzymim w ręku u- 
bodzy miejscowi chrześcjanie, udają- 
cy się do Betleem. 

W Jerozolimie uroczystości związa- 
ne z Bożem Narodzeniem obchodzone 
są w dwóch rozmaitych datach. „Świę 
te miasto“ bowiem posiada zaledwie 
10 tys. chrześcjan na 65 tys. mieszkań 
ców, zamieszkujących Palestynę, a 
nawet i tych 10 tys. chrześcjan dzieli 
się na 16 rozmaitych obrządków, nic 
posiadających tego samego kalenda- 


| rza. Rzymscy katolicy, grecko-kato- 


lcy, anglikanie, ormianie, unici or- 
miańscy, koptowie, etiopowie, chal- 
dejczycy i t. d. posiadają wszyscy 
swój specjalny rytuał dla święcenia 
narodzin Chrystusa. Łacinnicy i an- 
likanie obchodzili święto Bożego 
Narode chia w dniach 25 i26 b. m. 
Wszystkie inne wyznania chrześcjań 
skie świętować będą dopiero w dniu 
6-go stycznia. 


75 gatunków perfum 
UŻYWA DOLORES DEL RIO. 


Śmiało nazwać można  królo- 
wą perfum słynną gwiazdę fil- 
mową Dolores del Rio, która nie- 
tylko” używa mnóstwa gatunków 
perfum, ale zastosowuje je odpowied- 
nio do nastrojów. Szczególnem uzna- 
niem gwiazdy ekranu cieszy się „,za- 
ledwie“ siedemdziesiąt pięć gatun- 
ków perfum, które w ozdobnych kry= 
ształowych flakonach zawsze znajdu- 
ja się w jej wykwininym buduarze. 
Są wśród nich niezwykle cenne ga- 
tunki, a nie brak najwspanialszych 
wonności wschodu, ofiarowanych sła- 
wanej artystce przez pewnego nababa 


BA. indviskieeo. 


UKŁADAMY 


POJEDYNCZE UGŁOSZENIA 
otaz 


kampanie ogłoszeniowe 


na łamach 


„KORJERA ZACHODNIEGO”. 


Należy się w tej Sprawie 
porozumieć 
7 NASZĄ ADMINISTR ACJĄ 
W SOSNOWCU, 


ul, Dęblińska 1 
Teiefon 73. 


senmenn an: 


Bitwa legjonistów 
PALESTYŃSKICH ZE SJONISTAMI. 


Pomiędzy „Poalej-Sjon lewicą" ba- 
wiącymi w Warszawie na zjeździe 
międzynarodowym b. legjonistów z 
Palestyny doszło w Nowy Rok db 
walki, Legjomiści, maszerującć przeł 
miasto parami, stawili się o godz. 9 
ramo na dworcu głównym, by powi- 
tać twórcę palestyńskiej siły BR 
nej, p. Żabotyńskiego. Działacz je 
nak nie przyjechał tym pociągiem, 
wobec czego pochód zawrócił i ruszył 
w porządku ku dzielnicy żydowskiej. 

"Tymczasem przed sztachetami ogro 
du Saskiego sjoniści przygotowali się 
do walki. Wzorując się na taktyce 
Kpaminondasa pod Leuktrą, stworzy- 
li na prawem skrzydle niezwykłe sil- 
ną grupę uderzeniową, która w decy- 
dującej chwili skoczyła na gości. 
Szalony tumult sprawił, ż na pobojo- 
wsko zjechała polcja rowerowa. Sjo- 
miśc salwowali się ucieczką przez o- 
gród Saski, pomimo odniesionych su- 
ccesów taktycznych. 

Twórca legjonu p. żabotyński przy 
jechał o godz, 5.50. Witany był owa- 
cyjmie w teatrze Kamińskiego przy 
ulicy Oboźnej, gdzie odbywają się o- 
brady zjazdu. 


jabym dał więcej... 
DOWCIPNA ODPOWIEDŹ 
BOG 


ACZA. 


Rotszyld paryski ma szczęście! Ani 
jednego dnia spokoju nie dadzą mu 
różne kwestarki czy kwestarze. Wiel- 
ki bogacz zawsze jest skory do udzie- 
lania pomocy, jeśli udzielić jej watto 
i zachodzi prawdziwa potrzeba. Bo- 
gacz ten daje tyle, ile sam uważa za 
stosowne i nikt go nie zmusi, by dał 
więcej. Pozwala jednak na wypowia- 
danie uwag, dających do zrozumie- 
nia, iż spodziewano się od niego wię- 


GEJ. 
Przed kilku dniami przybyły do 
niego dwie panie z prośbą o dar na 


WŁODZIMIERZ SULIMA POPIEL, 


a 


__sKURJFR ZACHODNI, Czwartek % sveznia 1920 rokn. __ 


jakąś instytucję dobroczynną. Rat- | ofiarował nam 2000 franków. Chyba 


szyld spojrzał na listę ofiar: dał 1000 
franków. Suma ta była znacznie niż- 
szą od spodziewanej, to też obie pa- 
nie zdobyły się na odwagę i ai 
Przepraszamy, -panie baronie, 
lecz spodziewaliśmy się od pana 
znacznie większej sumy. Przychodzi- 
my wprost od pańskiego syna, który 


Cziowiek 


h 
1 


neer 


pan nie da mniej od niego. 

A na to Rotszyld: 

— Czy naprawdę syn mój dał pa- 
niom tylko 2000 franków? Ależ to 
bezwzglednie za mało! Ja dałbym 
conajmniej 8000 franków, gdybym 
miał tak bogatego ojca, jakiego on 
posiada, 
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GEE ciej wi Ad 
5 nazwiskach. 


„Największe oszustwo wekslówe ostatnich lat. 


W tych dniach udało się policji 
francuskiej ująć jednego z najspryt- 
niejszych oszustów  międzynarodo- 
wych, który poszkodował cały sze- 
reg banków w Holandji, Hiszpanii. 
Amglji i Francji operując słafszowa- 
nemi lub skradzionemi wekslami kre- 
dytowemi. Chodzi tu o jedno z naj% 
większych oszustw, jakie wogóle w 
oslatnich latach popełniono. 

Aresztowany, który w ciągu ostat- 
nich lat przybrał sobie nie mniej jak 
45 nazwisk, jest w rzeczywistości Ru- 
munem i nazywa się Fromescu. Poli- 
cja paryska poszukiwała go pod na- 
zwiskiem Charles Dupont i de La, 
Tour. Dopiero później okazało się, że 
chodzi tu o jednego i tego samego 
osobnika. 

Prawdopodobnie nie udałoby się 
policji paryskiej unieszkodliwić o- 
wego sobnika, gdyby nie pomoc kilku 
prywatnych daleki wów. pewnego 
wielkiego banku amerykańskiego, 
który padł ofiarą oszusta. Po długich 
poszukiwania zdołali detektywi ci 
stwierdzić, że oszust ukrywa się o- 
statmio pod nazwiskiem Paweł Ma- 
xim, jednakże stale zmienia micszka- 
nia swoje w Paryżu. Aż wreszcie zdo- 
łano Maxima aresztować w jednym 
z małych hotelików dzięki pewnej 
kobiecie, która działając z zemsty, 
zdradziła oszusta. Równocześnie are- 
sztowano jego dwóch wspólników. 
którzy jednakże odgrywali tylko ro- 
lẹ statystów. 

Dotychczas nie zdołano wprawdzie 
zestawić jeszcie całego rejestru grze- 
chów 
szustwo popełnił człowiek ten bodaj 
w Amsterdamie. Tutaj w ciągu za- 
ledwie dwóch dni zainkasował on nie 
mniej jak 56.000 dolarów. Pewnego 
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Fromescua. Najzuchwalsze o- | 


dnia pojawił się w banku amsterdam- 
skim elegancki mężczyzna i zaprezen 
tował czek wystawiony na nazwisko 
Fowler. Czek opiewał na 10.000 do- 
larów, z ltet reh cześć była już po- 
przednio pobrana. Obecnie zażądał 
Fowler wydania reszty sumy i jako 
legitymację pokazał swój paszport. 

Pieniądze wypłacono bez zastrze- 
żeń. W dwa dni później nadszedł z 
Nowego Jorku telegram, że podpis z 
odbioru pieniędzy jest sfałszowany, 
nałomiast czek i paszport zostały 
prawnemu właścicelowi skradzione. 
Amerykanin Fowler spostrzegł kra- 
dzież dopiero w chwili, gdy: czek był 
już zainkasowany. 

W parę”dni później pojawił się 
zuchwały oszust znowu w innym ban 
ku amsterdamskim i przedłożył do 
wypłaty weksle na sumę 50.000 do- 
larów. Weksel wystawiony był przez 
genewską filję National City Bank 
na nazwisko Charłes Louis Dupont. 
Bank ten był jednakże nieco ostroż- 
niejszy i zażądał referencji. Dupont 
obiecał przyjść z referencjami wy- 
szedł i więcej nie wrócił. Udał się on 
natomiast do banku roterdamskiego, 
gdzie udało mu się wyłudzić połowę 
tej sumy to znaczy około 25.000 do- 
larów. 

Jeszcze tego samego dnia odwiedził 
oszust haską filję tegoż banku, gdzie 
mu znowu wypłacono 10.000 dolarów. 
Czek, który został przedłożony, o- 
piewał początkowo na 500 dolarów i 
został słąłszowany na 50.000 dolarów. 

Na jaką łączną sumę Fromescu zdo 
łał poszczególne banki oszukać do- 
tychczas nie ustalono, przypuszczają, 
że przekracza ona znacznie kwołę 20 
miljonów franków. 
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Prygolowania do Si 


wania waniu podmorstkiego 


POMIĘDZY FRANCJĄ A ANGLJĄ I POMIĘDZY EUROPĄ A AFRYKĄ. 


Od dawna już największem marze- 
niem techników. było zbudowanie pod- 
morskich tunelów, które — pozwolityby 
ludzkości prowadzić komunikację po- 
między lądami bez przebywamia niedo- 
godnych przestrzeni wodnych, 

Od dawna też powstawały na tem te- 
mat najróżnorodnięjsze projekty, które 
we wsżelki możliwy sposób starały się 
rozwiązać ten problem — niestety jed- 


i 


Tylko gorączka 


nak zarówno przeszkody nałury technicz 
nej — jak i trudność zdobycia zawrotnie 
wysokich kapitałów, potrzebnych na te 
cele wobec ubóstwa środków technicz- 
nych, — uniemożliwiały urzeczy wistnie- 
nie każdego pomysłu. Tunel podmorski 
pozostawał zatem tylko marzeniem, fam- 
tazją, zmajdującą realizację jedynie w 
utworach pawieściowych. 


Jednakże współczesna technika, która * gą łatwo przelomową rolę. 
TDR Ez SO EEEE, WZ ZO O E 
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siedmiomiłóowymi butami zdąża do wy- 
komania wszelkich najbardziej H 

ej nawet do 
tąd fantastycznych pomysłów, nie pomi- 
nęła również i tej kwestji. I oto w ostat- 
nich dniach rozpoczęły się w dwóch, naj 
bardziej upragnionych dotąd punktach, 
prace przygotowawcze, które zmierzają 
do urzeózywistnieńia budowy tuneli pod 
morskich, I tak w Londynie i Paryżu 
czynione są przygotowamia dla rozpo- 
częcia budowy tunelu, który biegłby pod 
kanalem Lamanche i połączył drogą lą- 
dową Framcję i Anglję. Równocześnie 
zaś w Gibraltarze, najbardziej na połud- 
nie wysuniętym porcie w Hiszpamji, pra 
cują rzeczoznawcy nad ustaleniem szcze 
gółów drugiego tunelu podwodnego, któ 
ry biegłby pod dnem Morza Śródziemne- 
go i połączyłby Hiszpamję, a temsamem i 
całą Europę z Afryką. 

Projekt budowy tumełu dla połątzeniia 
Anglji i Francji jest już ustałony w naj 
drobniejszych szczegółach, tak, że w tej 
chwili prowadzone są tylko ostateczne 
pertraktacje w sprawie utworzenia od- 
powiedniego. konsorcjum dla sfinamsowa 
nia calego przedsięwzięcia. 

Autorem projektu  tunelowego jest 
Francuz Sartiaux, Wedle jego wskazań 
tumel podwodny rozpoczynałby się na 
wybrzeżu Francji w miejscowości Same 
gatte i biegłby stąd w linji prostej w 
głębokości 100 metrów popod dnem mo- 
rza, aż do wybrzeża angielskiego. Dlu- 
gość tunelu wynosiłaby około 35 kilome- 
trów. T 

Tunel podwodny przedstawiałby mi- 
niaturę całego prawie miasta, Powstały- 
by tu specjalne ulice dla ruchu automo- 
bilowego, oraz aleje, przeznaczone wy- 
łącznie dla kolei elektrycznych. Poza- 
tem komfort i wygoda posumięte zosta- 
tyby do ostatecznych granic, 

Jak zaś domiosłe zmaczenie posiadać 
będzie tunel podwodny, świadczy dalej 
fakt, iż przestrzeń pomiędzy Londynem 
a Paryżem będzie mogła być przebyta w 
przeciągte niespelna trzech godzin. Tu- 
nel podwodny odegra zatem tu tę sama 
rolę, co swego czasu kanał panamski, 

Pertraktacje nad ustaleniem konsor- 
cjum finansowego dla budowy tunelu 
dobiegają już zarówno w Paryżu, jak i 
w- Londynie do końca, tak. że ogólnie li- 
czą się z tem, iż już z wiosną zarówmo 
na wybrzeżu francuskiem, jak i na wy- 
brzeżu amgielskiem tozpoczną pracę ma 
szyny, Świdrujące ziemię dła — złożemia 
pierwszych fundamentów tunelu. 

Również aktualnie, jak sprawa tume- 
łu podwodnego pomiędzy Francją, a 
Angliją przedstawia się kwsetja bu- 
dowy tunelu podmorskiego pomiędzy 
Hiszpanją a Afryką w Gibraltarze. W o 
statnich dmtach działa na miejscu spe- 
cjalna komisja rzeczoznawców, która 
czyni już ostateczne obliczenia, tak że i 
tu rozpoczęcie budowy zbliża się ku u- 
nrzeczywistnieniu, A nie potrzeba chyba 
zbyt długo rozwodzić się nad tem, jak 
doniosłą rolę posiadać będzie tunel, łą- 
czący Europe z Afryką. 

Tak zatem stoimy w przededniu no- 
wych gigantycznych dzieł, które w . do 
tychczasowych warunkach odegrać mo- 


B. J. 


ci, długi sznur wozów pojawił się na ulicach i od- 


lakien kwifrących cieri.. 


SZKIC POWIEŚCIOWY Z MINIONYCH DNI. 


a 
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Na szpitalnej sali, szczególniejszej opiece Ha- 

ni oddany był jeden ciężko ranny, który częściej 

jej pomocy potrzebował. Był to młody chorąży, o 

AK czuprynie, jasnych, sarmackich oczach i 

ladej, delikatnej twarzy. Miał w piersiach ciężką 
ranę od kuli. 

Zrazu wątpliwą była nadzieja utrzymania go 
przy życiu, skoro jednak stan jego nieco się polep- 
szył i nie zachodziły poważniejsze komplikacje, 
począł lekarz robić nadzieję, że chory przyjdzie do 
siebie. 

Wieść ta Hanię niewymownie radowała. Jak 
pierwej powątpiewaniem doktora była przybita i 
zupełnie przygnębiona, tak obecnie — kiedy po- 
częła się uspokajać o rannego — rozjaśniło jej się 
w duszy.i czuła się szczęśliwą. > 

A kiedy chory, gorączką „rozpalony, otwierał 
powieki, szukał jej oczyma po izbie szpiłalnej i 
wyciągał do niej ręce, szła ku niemu ż twarzą roz- 
je tiana, kładła dłonie na jego czole i szeptała ja- 
cieś ciche, ukojne słowa. j 
Spojrzeniem dziękował jej za to. 

— Dobrze mi tak... dobrze — szep tal spalone- 


mi ustami, 


— Będzie lepiej... 
rychlej pan przyjdzie do zdrowia... — odpowiadała 
mu na pociechę. 
|  -—Czy mnie stąd zabiorą? 
;  — W tych dniach, podobno.. 

— Wolałbym tutaj zostać... Poco 
wlee?.. Wszystko jedno gdzie umrę... 
Poczęła go uspokajać i zapewniać, że w głów- 


nym szpitalu będzie mu lepiej, bo opieka będzie : 


troskliwsza i wygody odpowiedniejsże. 
— Ale pani tam nie będzie, prawda? — szep- 
tał cicho, patrząc jej badawczo w'oczy. 
— Nie... nie będę... — brzmiała jej odpowiedź. 
— Nie będzie pani... — powtórzył jak echo. 
I spojrzał na nią z takim żalem, i tak smutny 


wyraz miały jego oczy, że Hania odczuła” w nich ! 


wierne odbicie jego zbolałej duszy. 

Pochyliła wówczas nisko głowę, ale nicżego od- 
powiedzieć nie mogła, bo jej słów nie stało na wy- 
rażenie tego, co się w niej działo w tej chwili. 

Minelo znów kilka dni szarych, monotonnych. 

Rylski kilkakrotnie robił Hani uwagi, że mi- 
zernieje ze zbytniego przeciążania się pracą w 
szpiłalu, starał się odwieść ją od ciągłego przeby- 
wania między rannymi, ale spotykał się zawsze z 
podobną odpowiedzią, jaką dawała swoim rodzi- 
com. 

— Któż tym biedakom ma spieszyć z pomocą 
jeśli nie kobiety — Polki? 

U schyłku pewnego dnia, panował żywszy 
ruch w miasteczku. Powszechnie mówiono, że le- 
gjoniści maszerują już dalej; że szpital wywożą i 


tren odjeżdża, a jakby na potwierdzenie tej wieś- 


o. i 
| Ludność gromadnie wyległa na ulice. 


mnie stąd | 


| 
i 
e, ustawicznie w szpitalu — uczuwał ja- 
j 


| działy wojska poozęły przeciągać przez miestecz 


Rylski patrzał na ten ruch ożywiony i rad był 
w duchu niemaiernie, że legjoniści opuszczają mia- 
steczko, bo z ich przybyciem utracił zupełnie ten 
spokój duchowy, jakiego doznawał dawniej, w to- 
warzystwie Hani. Przedtem, nie zdawał sobie spra- 
wy z tego, czem była dla niego ta dziewczyna, ale 
teraz, kiedy rzadko Kiedy ją widywał — gdyż 


aś pustkę duchową, której nie mógł mu nikt za- 

pełnić, chociaż o towarzystwo nie było mu zbyt 

i trudno. Ea 

I często zazdrościł teraz w duchu tym, _ któ- 

rzy leżeli w szpitalnej izbie, a Hania im usługi- 
wała. 

Nawiedziły go dziwne chwile; nuda i tęskno- 
ta wżerały się korzeniami w serce, a duch pogłę- 
biał się w jakieś mroczne głębie, uderzał skrzydia- 
mi. krwawił się i motal w jakieś pajęcze siea. 
myśli plątały się chaotycznie, roxsadzały czaszkę 
i ból mu dotkliwy sprawiały. i 

Czarną chmurą napływały na niego takie 
tęskne chwile, kamieniem wtłaczały mu się na ser- 
ce, że nie mógł sobie znaleźć nigdzie miejsca. 

W dniu tym, w którym wiedziano  powszech- 
nie, że legjoniści gotują się do wymarszu, powro- 
cił Rylski do swojego pokoiku dosyć późno. Kiedy 
ułożył się już do snu i zdrzemnął, zbudził go naraz 
podniesiony głos Skulskiego i ełóśny lament Jego 
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ją piękną i wzruszającą treść. 


OGŁOSZENIE. 
Towarzystwo Kredytowe w Zagórzu 
na mocy postanowienia Ogólnego Ze- 
brania z dmia 23 grudnia 1928 r. zosta- 
nie zlikwidowane; wzywa przeto wszy- 
stkich wierzycieli, aby w przeciągu 
trzech miesięcy od daty niniejszego o- 
głoszenia zgłosili swoje do Towarzy- 
stwa pretensje. 

Likwidację prowadzi się na zasadzie 
artykułów od 76 do 84 ustawy o spół- 
dzielniach z dnia 29 października 1920 
r. (Dziennik ustaw nr 111 pozycja 735) 

Zagórze, dnia 27.12.28 r. 

Likwidatorzy: Ks. W. Zamojski. 
A. Bargieł. 
R. Jung. 
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Öd środy 2-g0 
do 6-go stycznia 


| Obraz ten odrazu zdobył sobie publi- 
czność sosnowiecką ze względu na swo- 


DOM TECHNICZNO-HANDLOWY 


L. i M. RUDOWSCY 
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Piłsudskiego Nr. 4. 
Dęblińska Nr. 1. 


M O OZ DC CE CE A A CEWCE WSE. 
Wsdnwica i zadakioe nacz: „LADFAISZ SYIPIOŁA. 
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DZIŚ OSTATNI DZIEŃ! 
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Nowootwarte Kino „WAWEL” w s 
i (STARY SIELEC OBOK KOŚCIOŁA) 
wyświetla pierwszy polski przedojowy film artystyczny 


„PRZEZNACZENIE” 


(WEDŁUG POWIEŚCI LEO BELMONTA). 


Dramat w 12 akiach osmniy na tle prawdziwego, 
a niezwykłego zdarzaaia z przed 20 laty, 


Aby oglądanie tego wspaniałego filmu 
udostępnić najszerszym sferom będzie on 
wyświetlany codziennie od godziny 5-tej 
pop. aż do dnia 4-go stycznia. 

W CZASIE WYŚWIETLANIA FILMU PRZYGRYWA DOBOROWA MUZYKA. 


pewowy 


mami wi 


Od 5-go stycznia 


PIERWSZY RAZ W SOSNOWCU FILM ZE SPIEWAMI 


„CZARNA NATASZA* 


; OSTATNI WYRAZ TECHNIKI FILMOWEJ! 
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„PHILIPS“ - „OSRAM“ - „FERRO- 
WATT *-„TUNGSRAM: -„LAN IRIS“ 


Żyrandole 
L 
do oświetlenia wystaw 
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Ceny niskie! 


GIEŁDA PRACY 


Wolne miejsca na dzień 3 stycznia 1929 r. 

1) Górników i pomocy górniczej do ko- 
palń węgla we Francji — 40. _ 

2) Górników i pomocy górniczej do ko- 
palń rudy we Francji — 20. _ 

3) Rebotników przemysłowych niewykwa- 
lifikowanych do Francji — 30. 3 

4) Dziewcząt do fabryki jedwabiu, znają- 
cych szycie i roboty ręczne na wyjazd do 
Francji — 5. wal, l, i 

5) Kandydatów do Policji Państwowej na 
wyjazd — 50 AŻ, RE 

6) Tokarz wykwalifikowany w miejscu 1. 

7) Stróż nocny do dworu — 1. 

8) Furman samotny — 1. 

9) Robotnie do dworu — 6. ; 

10) Służby domowej kobiet — ù. 

Kolejność kandydatów zwykła. | 

W ub. dniu Zaklady Pracy zgłosiły 16 wol- 
nych miejsc. A 

P. U. P. P. skierował do pracy 17 osób. 
Sosnowiec, dnia 2 stycznia 1929 r. 


j y 4 
ZACHODMI Czwartek 5 stycznia 1929 roku. 


OŬLIN ROUGE“ | 


Największy film świata, E.-A. DUPONTA. 


roli tytułowej OLGA CZECHOWA. 


stiki Artystki” 
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w 2-ch aktach 
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KOBIETY! 


Bardzo wiele kobiet jest cierpiących na 
oberwanie wewnętrzne występujące zwykle 
po połogach, z ciężkiej pracy, z dźwigania 
i wielu innych przyczyn. Otóż kobieta nie- 
zawodnie będzie zdrową, chętną do życia 
i pracy jeżeli sprowadzi specjalny bandaż 
przeciw oberwaniu wnętrzności. 

Przy zamówieniu należy podać miarę w 
centimetrach lub nitką 1) w pasie, 2) wokoło 
przez brzuch, 5) wokoło podbrzuszem, dalej 
wzrost (niski, wysoki lub średni) ilość prze- 
bytych połogów. Należy opisać czy jest nie- 
strawność żołądka, ucisk i bóle ciągnące we- 
wnątrz, ból głowy i często nawet oczu, ból 
w krzyżach, plecach i pod e ból w 
podbrzugn lub w pachwinie, ból nogi jednej 
ub obu nóg i t. d. 

Wszystko dokładnie opisać i z całem zau- 
faniem sprowadzić bandaż czyli specjalny 
pos brzuszny na gumach, skonstruowany i 
uzupełniony odpowiednią pelotą stosownie 
do rodzaju dolegliwości. Cena od 25 do 40 
zł. o nadzwyczajnej konstrukcji cena wyż- 


sza. 

W dolegliwościach i chorobach z powodu 
wewnętrznego obniżenia czy oberwania: 
żołądka, kiszek, macicy i nerki żadne. le- 
karstwa nie pomagają 'lecz tylko chwilowo 
uśmierzają cierpienia. To też jednem lekar- 
stwem prócz operacji jest zastosowanie ban- 
daża, nabytego u specjalisty bandażysty 
M. L. POLACZEK W SAMBORZE Nr. 334. 


Również i dla mężczyzn dostarcza się spe- 
cjalne pasy przeciw obniżeniu żołądka, 
nerki i jelit. 

Bandaże przepuklinowe zaopatrujące naj- 
większe i zastarzałe ruptury pępka, brzu- 
cha, uda, pachwiny i opadniętej już w dół. 
— Pończochy gumowe przeciw żylakom i 
puchnięciom nóg. — Moczniki gumowe dla 
osłabionych na pęcherz mężczyzn i kobiet 
do użycia w czasie chodu, pracy, podróży 


i w czasie spania. — Prostotrzymacze i ko- 
rektory przeciw zgarbieniu i skrzywieniu 
kręgosłupa. $ 


Protezy sztucznych rąk i nóg dla kalek 
i amputowanych. 


Podziękowanie. 


Z okazji obcuouu 10-ciolecia mej pra- 
cy jako skarbnika w Domu Ludowym na 
„Saturnie“, za tak miłą niespodziankę, 
wzniosie przemówienia 1 piękny upomi- 
nek suładam tą drogą serdeczne podzię- 
kowanie Sz. £arząduówi i Czionkom Do- 


mu Ludowego oraz tym wszystkim, któ- 

izy przysłali mi tyle zyczeń jak depesz itp. 
JAN, ŻUREK. 

_ Saturn, dn. 2-1-29 r 9 
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Na scenie! 


Masza i Sasza Lisoif 
jako cuet taneczno-muzykałny 
em 


„Szwajcarskie Gorzkie Zio- 
„Kogut 
rz y cho- 


Anons! 


>ala Tow. „Lutnia* Warszawska 22 Tel. 4-92 


Nowe kólke 


uaiS o godz. 7 rozpoczyna 8! 


Koneesjonowana Szkoła tańca 


NINY GICHONIOWEJ 


Dobrane Towarzystwo. — 5-g0 u gudeg. 4 
komplet dla młodzieży szkolnej — Wpisy 
w okładzie materjałów piśmien, WP, Cze- 

chowskiego 3 Maja 8 Tel 8-44 8' 


marką 
są stosowane 
robach żołądka, 
obstrukcji, kamieniach żół- 
ciowych. 
S Gorzkie Zioła* z naturalnym łagounym 
śroukiem przeczyszczającym, 
cym funkcje organów trawienia, 
jącym przeciwko otyłości. Sprzedają ap- 
y y apteczne 
MAO ATERS EE RE: 


kiszek, 


— „SZwajcarsk.e 
_ ułatwiają: 
działa- 


z EH "OOOO AA 

WŁUSUW anie. 

danie, 
tupież, łysienie 
usuwa „Esencja 
<hinowo-Chmielo - 
wa” a „Mydło chi. 
nowo -Chmielowe* 
2Kogutkie m) 
oprzedają apteki 
składy apteczne, 
ułówny skład Ap: 
weka Gąseckiego 
ul, Freta Nr, lb. 

5277 


„Jadłodajnia 


matowiecka 
śniadania, obiady 
kolacje na zamó- 
wienie na miejscu 
i do domu 1 ma- 
ja Nr 17 5u 
PEEK ASOKA TRZON 
nupłu : sprzeuaż 
NE SYS A | 


PORTRET 

na gwiazukę uv 6 po- 
cztówes wykonanych 
artystycznie za LU zła w 
DE ERE Nowoczesne 

Us 1 u$ “ 
togratj „Studjo 3 
W SOSRowcCu, Uslud 3-80 
Maja Vis a vis  MOŚCIÓ 
ku kujiuwego. 7487-10 


SPRZEDAM 
okazyjnie sanki w do- 
brym stanie. Wiado- 
mość kiosk - „Ruch“, 
Dąbrowa. ca 


Lokale 
DA >- ean 
DO WYNAJĘCIA 
4 pośoje a  auchnią 
Władomość w adm. 
wuriera  zachydniego 

39 " 

POKÓJ UMEBLO- 
WANY 

z oddzielnym wej- 

ściem w śródmieściu 

do wynajęcia. Wiado- 


w roli głównej | 


| Wel, 


Od 7-2 


u stycznia 


„Ostatni Rozkaz” 
_ Emil 


lannings 


Nauka 
i wychowanie 
ono ośw Nkosi 

CHCESZ OTRZY- 

MAĆ POSADĘ? 
Musisz użonczyć kursy 
fachowo korespondencyj 
ne profesora Setntowi 
Cza, Warszawa, źórawia 
42, Kursy wyuczają ls 
townie: Ducnalterji, ra 
chaokowyści kupieckiej 
auresponden-cji haadlv - 
steaogralji nauśi 
naaalu, prawa, kaligra- ` 
iji, pisania, na masay- 
nach, toWaroznąwstwa, 
angielswiegu, trancusaie 
so. niemieckiegu, pisu-. 
wui, urag yramatyk 
polskiej, PO ukoncze» 
niu  Swiadecwo. 4ą- 
dajcie prosoex tow. 


SZKOŁA PISANIA 


na Masżynich oraz Biu- 
ro próśb H Lewkowlcza 
Będzin-Sączewskiego <9 
Tel 347 Nauka 15 zo: 
tych miesięcznie 757 


UDZIELAM 
początkującym lekcji 
gry na fortepianie 
2 zł. za lekcję. Pań 
ska 14, m. 3. 88-7 


INSTYTUT MUŻYCZ. 
NY W KATOWICACH 
Teatralna 7  najwię- 
ksza szkoła muzyczna 
Zachodniej Polski 
przyjmuje urzni do 
wszystkich klas prak. 
tycznych i teoretycz. 
nych. 7410 


KONCESJONOWE 


Kursy kroju szycia 
<«rawieczyzny bielizny 
haftu. Przyjmuje za- 
pisy na nowy kurs, 
Sosnowiec, Kołłątaja 
ii, Nowakowska. 80 


UCZEŃ VII kl. GIMN. 
podejmie się przera- 
biania i dopilnowania 
lekcyj przy uczniach 
od 1—VII kl. gimn 
Zgłoszenia do admini. 
stracji K. Z. 82 


4ęubione 
dokumenty 
A Ar E 


OZIEBAŁA ANTONI 
zgubił wyciąg v ksiąg 
ludności wydany przez 
gm. Opatów. 75-2 


BUDNY KAZIMIERZ 


zgubił wyciąg z ksiąg 
ludności wydany przez 
gm. Strzemieszyce. 71 


ZAGINĘŁY 


względnie _skradzone 
zostały 2 Obligacje 5 
proc. pożyczki dola- 
rowej N. N. 160302 i 
580875 oraz I Obliga< 
cja 4 proc. pożyczki 


KOM 


` inwestycyjnej Nr. 
4134-31. Ostrzega się 
przed nabyciem. Za- 


strzeżenia poczynione. 
z5 
COMBER . MARJA 
zgubiła książkę Kasy 
Chorych. 82 
ANNA ŁYPKÓWNA 
zgubiła książkę Kasy 
Chorych. 94 


STEFAN KOWAL- 
CZEWSKI 


zgubił książeczkę Ka 


mość w Administracji sy Chorych wydaną v 
9i 


K. Z. 95 


Sosnowcu. 


Wiersz milimetrowy: na t-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w tekście 45 gr., za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 gr. 


od wyrazu (najmniej 1 zł), 


Telef. Nr. 64. 
Telei. Nr. 73. 


| cilje: 


AOS OE WE O OC E 
Druk. „Kuriera Zachodniego“ w Sosnowcu. Piłsudskiego 4. 


BĘDZIN, Małachowskiego 7. 
DABROWA, Sobieskiego 8, telef. 1-25. 


Redaktor odpowiedzialny: 


ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc. droższe, mekrologi do 200 wierszy o 50 proc. taniej. = 
Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


| ZAWIERCIE, 3-go Maja 27. 


GRODZIEC, Będzińska. 


HENRYK 


STRYJEWSKI. 


